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nC*t»8u wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele Ś dni iwifteczne. 
j)ddzie'ne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowią lub z przesyłkę pcj

P r e nu me r a t a  wynos i :
ztowę 12 o.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 ałr. 6 złr. 2 złr. 50 ot.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

82 złr. 8 złr. 3 złr.

poczta w państwie austeyaekśeia  .......................
r> .  niemieokiem . . . . .. . . • • ;

" do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi
i innych państw, należących do zwięzku pocztowego . . . .i inuyo pa » , . „ j /  . twlfeo od  i-go d o  o»t® JsSege dnia w miesiącu.

' opłacie pocztowej. — Listów mefrankowanych me przyj uje się.
B ę k o p lsm ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
p s i y j M B j Ą .  księgarnia

s s s s sS A .  K rzyżanow skiego , handel Ł S ^ s d o k c t r a f i k a  K u k liń sk ieg o  w Sukiennicach, g ło w n a w « "
B jS k  J  L 17 w Jo .’, bmd B g « .  »Ł £ S ? & £ g ?  O T J ) ^  i i ,  .  M t  • j - e ł S T S  
róg Rynku i ulicy św. Jana. — # 8 * ° '  1f) za każdy następny po 5 cent. »«««*■
drobnym drukiem (petit.) za P16™8®? l 0bnym po 30 cent. za każdy raz- ~  ®s ^ ‘“? ,f Nr n  *lica 3 stronie) od miejsca_ wiersza AjŁ  „CZASU“ w głów n^  składzie^oniujr^  ^  ^

n m c r a tę  przyjmuj: 
Trybunalska L. 4; w
izkc

ą: w e  a  
P a r y ś *

A. Herndl,

K t e m ,B(? & o ’p“e ^ ^ a t ę  pp. H. tMdschmidt ̂ C 0! ^  ^ “ “ btoTogłoszeń przy uT . Senatorskiej. 
W  W a n z a w le  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 p a źd ziern ik a  1887 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na cały rok 3 4  złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 1 3  złr. 6  złr. 3 - 5 0

Z  przesyłką pocztową do N iem iec: 
na cały rok 5 0  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3 S  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i
dawnej opaski drukowanej z adresem.

brany p. Stanisław C ieński, a z wielkiej posia­
dłości żółkiewskiej p. Mieczysław Mniszek. W y­
bór uzupełniający z Lwowskiej Izby handlowej 
rozpisany na 5 października, z miasta _ Tarnów- 
Bochnia na 20 października, a, z wielkiej posia-

* cnnlroiem i zadowoleniem patrzyć

j* ł= r i S :trudne pertraktacje. Watykan j p o w i * 1  K ^ S T W u r i n
wszystkie zakony duchowne, o ile są °bg ®  JJ°dy obojętnem nie jest żadne serce w ęgierskie,; licyi i Kró1̂ . ®  ^ ol biorą się do dzieła i nic
wa najnowszą, do Niemiec powrócą. P. SłAloezer n g y ^ rlamentn mową tronową, w otoczeniu; kach jakim  Podl.ega^ą t by nasze, podczas gdy
acetal tak  a ceearja 1 eeaareem ra.. następ.ty J>  , ^  J  y  a beC„oSe, sk ,p , ,  nam kroć, P powołanychzostał tak u cesarza i wielkich dygnitarzy tronu i rząau, a w oueeuu»« -  — - * , ; j powołanymi
jako też u ministra oświecenia przy ę y  bardzo wiel k i c h ^ : świeżo wybranych reprezen- u nas 3 jeżeli nie powiem,
uprzejmie. Równocześnie W F d d r i t  S w  td r Ł T w a 1 to™ W iła, w której „zwykle trwa w z fubnej żywotnej

rozpi^sało prezydyum, Na -1 Pdw> ^ra^a ^ ^ ^ ^ g h ^  ̂ ^ t ^ ^ ś a r z  jak j^  wyjątkowe i uroczystsze nad zwykłą miarę

£ iilzir ka b-r- Wybór
wodu czortkowskiego, 
miestnictwa na 27 paź 

1 będzie się w Zaleszczykach.

Z Berlina donoszą, iż sekretarz stanu hr. Her

żeby zająć „samodzielne1

I Mawiające ~8,ę w ' eałyeh Niemczech, mianowicie I . . ^ j j ^ ^ h c ^ m ^ m e n h tw ^ w z y ^ l z i^ o ^ s k n lk u  I A,e dci
w Hesyi, Badenii i Bawaiyi. W d w ó c h f c m w a  ^ licy jsk a . Organa publiczne węgierskie zakrawać

■ „ocoiorloia. nie, traci ona wobec nich nic na| do kanclerza, 
do Berlina.

zaraz następnego dnia powróci I Ojcem
Oczekiwanym ma; być w Fricdricl'S-1 'd o w ó d ? , t e ' “‘chodzi tutaj |m i, powiadają;

odM.ru „ko « c e ^ ^ e adoŁ w p rc y swem znaczeniu
„nie traci ona _ .

ani nie godzi się mniejszą na

główna przyczyna, 
tako upozorowanej,

" i r S ' t o  .samodzielne" stanowisko zaczyna 
na stanowisko „odosobniona„,Vnr7 edzić 

Wiec póki czas, nie dajmy się w7Prz®4z ® 
w gorliwości braciom z zakordonu, ale Przodag  

na lim  raczej. Nie tak żle u nas jeszcze, jak  głosić

szą konferencyę z bawiącym tam rosyjskim am
Oprócz wielu innych felietonów źamiesz- baśadorem Nelidowem. 

czad będzie O .  w czwartym kwartale 1 8 8 7  r. ™  .“ “rzyj/żm  - 0 7 » « I I U
dalszy c ijg  zajmującej p ow ieta  B - y t r y k ; a l  stres„ , ają(!y w sobie chłodna rezygnację z .da- KORESPONDENCJA „CZASU
S i e n k i e w i c z a  p. t . : J*41H  W o ł o d y 1" l gZycb pi-Zyjaznych stosunków z Rosyą. -Aity 
iO W S f e l .  I ten, inspirowany podobno z wyższego m,e.l8^

P i s o n n m e r a t a  l i c * v  ty lR o lw s p o m n ia w s z y  o niedoszłym zjeżdzie monaic
P r e ” U m e J o  o ST a Y n i e \ 0  d n i a  w Szczecinie,'"pisze dalej: Zlikwidowano już firmę

B u d ap eszt 20 września.

nawykliśmy; jest kapitałów pod s t a tk ie m ,  a

*  przez to zwracać ,W  teł g
śnie — powiada inny dziennik g ?  L iażby tylko cząstkowa lokacya w akcyach^Ban-
ŚWim '  irap0ohtyczneTeJgd°y przychodzi do coraz ja- ku ziemskiego, nie narażałaby na straty i me y-

Iinieiszej świadomości ^w ych zadah. dobrze, ię  łaby j n t o n ^  zątkb agi,acyl han-
[wypada ta  wycieczka ^rdeczma d o ^ m a ^ z  za  | J a k  ^  u p r * # * *

się,

a na miejscu jej

o

cesarskiego trójprzymierza 
' i bynajmniej 

mcy i Rośya 
yjażni, a ni<
r oziębienie i-------------  . - - . .

I nie było i na dworskie stosunki państw tych fa-1 prasę ^u _ j^* l

Karpat, dla oddania hołdu jego podniosłym ^  ząirfania
biegom o byt i pomyślność na polu ku ury, 1 Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć
która ma przeznaczenie wzmocnić fałT o iłe ' i gdzie ten środek agitacyjny podziałał
w imię wolności i cywilizacyi, łączące odwiecznie jjak , o e g ^  „ UA, OD.n nnwiatu podpisów

WSrćd niezwykle nroczyetego n.etroin_ umyełćw | w r n t j  - -  - - _ _  J a  P * U'
Na drogę też do tej wyprawy dają dzienniki | w p ł y m ę ohiaśnić a objaśnienie to po-

wszystkie opisy Krakowa i wspomnień d z i : S f  o ^ i e S a ł y ^ P o Ł i e  niechętnych, 
w y r a ż a j ą c  zadowolenie że wlaśn j P Mianowicie też spodziewać się należy.

,ypadło być miejscem pierwszej bratniej
datv d t o t y e x a c e f f o  Mru d z ien n ik a . Mu-1 najmniej,. y  ̂ j „+„„„r,v; n„AHi.w tveh fa-1 prase tutejszą. . . .  , ,. Wp.p-rńw do Galicyi. A choć starano się,
m era g u b i o n e  m o g ą  b yc doątar- 
ezo n e  o He *apas sta rczy  za  Sotów teę 
lufo za  z a lic z k ą  po  cen ie  13 een t. za

a mianowicie, ile z którego powiatu podpisów
M0~~ -----  .

tej mierze objaśnić a objaśnienie
^   i  .  a  p h i A ł n u O  n

te  i u

Za dni parę

k a żd y  iu m e r .

“ Z t ^ w T ^ r S i e  idzie zt m ^ I n a r c h a ^ b ^

- L f f X - SNiemcy ^  — D- -
Europy miały . obrócić ostrze miecza przeciwko I ........................................................................................... j j^ o  dygnitarza z prezenty rządowej, jak-

Prenum eratę, którą ™ „ j e  ^
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, nie(fż; ied| ia dlalteg0 ty]k0) te  niemieccy mężowie sprawy wojskowe w i ą z a ł y  w j „ ^  por| z | nic zaproszenia, postarano się z drugiej strony,|
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  I p0zostawiii Francuzom rolę starających się M onarc^  1 f ^ w S k a  mikła sposobność w peł-

Zesy - —- .
za przykładem kapitalistów

p ocztow ym względy rosyjskie. Mimo tego bowiem, _ że za-^ --------- ■ y j  \ \  J    1 1 1  • 1 J

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- czepna taka polityka odpowiadałaby uczuciu luflu.
to przecież mąż stanu, lekkomyślnie rzucający się 
w przedsięwzięcie ta k ie , wziąłby na siebie odpo­
wiedzialność wywołania strasznej wojny w świę­
cie całym. Niemcy nie mają powodu do wznieca­
nia pożogi takiej — bo--wszystko już uzyskały, 
wszystko im zagwarantowano, czego sobie w spo­
sób rozsądny życzyć mogły; dzięki zaś septenna

tule każdego Numeru,
M iejscow ą p ren u m eratę p rzy j­

m uj e A d m in lstracya  „Clxasii, tu ­
d zież  e j e n e y e  pp. B* B ilb erstein a  
b iu ro  d z ien n ik ó w  1 o g ło sz e ń  R y ­
n ek  g łó w n y  1. 17 w d ziedziń cu , han  
d el X. S k a lsk ie g o  w  S u k ien n icach ! 
pod 1. 3 7 , sp rzed aż g a ze t K u k liń ­
sk ie g o  w  h a li S u k ien n ic  1. 6 , k s ię ­
g a rn ia  Stan . A. K r zy ża n o w sk ieg o  
w  ry n k u  g łó w n y m , h an del B ajera  
p rzy  u i. G rod zk iej, g łó w n a  tra fik a  
w  ry n k u  g łó w n y m .

m /e  L w o w i e  p rzy jm u je  p ren u ­
m eratę  p. J ó z e f  K napp w g łó w n e j  
tra fice  cy g a r  1 ty to n iu  Hr. 3  przy  
u lic y  T ry b u n a lsk ie j

aby orszak wiozący hołd i pozdrowienie j ^ e r -  
w * i - 1 ” 3 ^  I z  powodu . M m " *  pomnika Zyblikiewicra.

4  M  polu wielkich mąnewrćw pod ■me e d e m h ‘e.le3 “ 7 7 “ pteIe„tącyi V   . .  iak
swej dzielności do czynu wojennego złoży .P • aż ,j0 reprezentantów nauki, przez wszyst- p rezy(j ent miasta D r  S z l a c h t o  w s k i ,  jak  j 
w oczach najwyższego wodza pospołiii ze starszą I ^  ^  towarzygkie j obejmując sobą tak współ- donosiiiśmy, zaprosił do uczestnictwa w
aiostrzycą świadectwo , ż e  istnieje jedim i ^  boj ik,  wolno_ść na polu■ k n » w ^  g j L  pomnika kPra .
mia spójna siła, której całośd nie ża na i rodaków, zażywających ciepłej gościnności «  in8tytucyj autonomicznych całego kra, ,»8 Mu. -*• L —  Niestety, niewielu deju, niemniej N am iestn ic tw a^  ^

B a n k  z iem sk i.rP^ = c ć w  zwyctócko odeprceC 5 5 ^ 7 .  fc

‘S e r e y e t n y ą ,  htkch. -
że na półwyspie bałkańskim przewaga p o i y . jz  słowo Monarchy zwrócone do cisnących się 

sviskich apetytów rozbić sie musiało trójcesarskie I maitych stanów, wyzna , bvi0 akcva stanu jest pocieszającem, że widoki Banku ziemskiego

Kuryer Poznański  ogłasza następujące pismo. ^  ^ 
e ■ Zwrot, jaki bierze sprawa Banku ziemskiego, I p0dajemy 
‘ każdego rozsądnego patryotę napawać musi aa-

^  ■ i  . _ — i_____a U  a  A i i  i  n  T" A  C  Q T B  i

szczęśhwego^ zbiegu ^okoliczności, nikt przybyć nie
mógł Nadeszły wszakże na ręce prezydenta mia- 
sta pisma ody rodziny, z Prezydyum Namiestmj; 
ctwa i od niektórych instytucyj, pisma, które tu

Przegląd Polityczny.

postępować między obu swojskienai 
i Niemcy maja obecnie wolne ręce, tak jafe^ KO 

isya a użyją ‘ich do tem ściślejszego z Austryą 
przymierza. Jest jeszcze pewna różnica w zapa- 
trywaniach obu tych państw n a  _kwestyę Wscho- 
j —* . xtIawiatt nic wnLnfly.a. "R.OSV1 W urOffC 113. bUi~

I tak z Ptezydyum Namiestnictwa nadszedł na-

8tęPsiladaj^ąc podziękowanie za łaskawe zaPr08' '  
ny” z żalem oświadczyć muszę, że nieobecność

sze, szło w pomoc
chciwości, to stowo S S  Ł  f f i  « » ń n 7 t £ A y  powołane do * “N̂ stó  ka S  poawaia mi wydalić

bfło ono upomnieniem do jedności, .a a" denerwują- “  ^ i ę d  ^Marszałka Źyblikiewicza. Loebl
każdy orad życia i działania ku poświę-1się odezwały Ke y Bailkll na tory t6JFP W o ł o s i a ń s k a ,  z powodu nadwerężonego

i  _ ,  r r r 1 .1 . *____  Ark ł o l r  I , •  l / \ n i  T llC PTT łT U P, 1IY116 *

K r a k ó w  2 2  w r z e ś n i a .

W dniu dzisiejszym odbywa się uzupełniający

dnia; Niemcy nie webodzą Rosyi w drogę n 
garśkiej ziemi, ale pozbywszy się nadziei poje­
dnania z Rosyą, nie myślą wspierać jej nadal
jeszcze dyplom atycznie.

Tak wiec — dodaje artykuł — od czasu beżowo-

dlości okręgu w yb orczego  jasicisko^oH uiko kros poU2 Cm e. Główna gw arancyą po-1 Który  stworzę
ieńsk iego.O d ostatniego odroczenia Rady państwa, p i z e c i w t e  S i Zn ość, że żadne z nie- nych po kraj
ad<7 nr7.(>7. śmierć, badź przez złożenie mandatów,. ] j J  ̂ J . ,  mnmretw nie cbcelzłom ną wolą m icyatorów,

wyższej kultury i

W * ,, błędnego, wmmmy .
żnicy stronnictw, biły hołd przez te długie tyg j Galicyj ;ako i w Królestwie osobistości 
dnie dla konstytucyjnej mądrości króla, przyjazdy ,11,  p.ankn ziemskiego
zaś jego do stolicy, radośnie oczekiwany ma•1 °  •  /ł«AO<ioh niQ 9
znowu

Widzimy dziś, że t a k  z(j r0'w ia  przybyć nie mogła, lecz pisemnie imię- 
lestwie osobistości i koła . w| asnem i dzieci składa najgłębsze podzię-

zuuwu początkiem soczystości drogich dla serca jazne ^ ^ nieQ0Wierzauiclu , .........— . ZvbUkiewicza.
każdego z synów, pragnących wiecznotrwałej p l kśni e  j głównie z powodu nieodpowiedniego yp  Ceiestyn Z y b l i k i e w i c z  nie m ó g ł 'P o ­
myślności ojczyzny. narodowego charakteru, jaki sprawie Banku nadać usiłowano. gdyż uwiadomienie o odsłonięciu zasta o go

Jubileusz 50-letni założenia teatiu na p i L  ..   _.tÂ n:nA nmind ip npp,nfthi(inv I .  j . ać.< .nnpii
który stworzony

błędnego.
a , „ . „    o i w Królestwie osooistosei 1 “ “ Ijiem  własnem . ——  -----  .  , , , ■
być kompetentne zajęły dla Banku ziemskiego Przy- kowanie Radzie m. Krakowa i Miltołaia
jrca I iazne stanowisko, podczas gdy dotąd spotykał się k  za tak świetne uczczenie pamięci Mikołaja 

niedowierzaniem i lekceważeniem, źyblikiewicza.

ni
bądź przez śmierć, bądź przez 
opróżnioną została znaczna I 
skich w Izbie deputowanych.

zdołałby

opróżnioną. żostala żnacżn^ l i c ż b a ^ I  I . 7 “»'i7 r S t o l  w instytnćyę. dobijającą »i« M i  I» » « «

jego iltuzyami

dz?ś | Falności‘ p i e w a ż n ^  jeśli^nie “wyłącznie, parcela-1 “ l^ re z e n ta c y a  Starego miasta nadesłała nastę-

- '^ R e T r e z e S r a n i .  Starego miasta czcząc zawsze 
wIpIpp zasłużonego Marszałka kraju i ziom

i umysły do wyższego patryotyeznego nastroju.
,  • •     T7 /a n l r  n  TXT 7/ T 11  A C

ftnfiT8'ie I Pami§ć w ielce zasłużonego podziela

d u s z y c k i  (wielka własność stanisławowska), pre 
zydent J a s i ń s k i  (mniejsze posiadłości okr. wyb. 
jasielskiego), Iireczek (m. Przibram ), prezydent 
M o c h n a c k i  (Izba handlowa lwowska), Nitsehe 
(m. Krumłow), S z y m a n o w s k i  (wielka własnosc 
żółkiewska), Tonner (m. Pisek). Nowe wybory 
przeprowadzono dopiero w ezteiech okręgach wy­
borczych. I tak: z fideLkomisarskiej wielkiej wła-

mają tę szansę 
czekać będą w zasadzce.

ka swego ś. p. Mikołaja Źyblikiewicza, 
chociaż duchem uczucia grodu waszego i_ os włau 
cza radość z powodu wykonania i odsłonięcia^po-

d o p ię c ie
go z woli narodu, wskutek uchwały p  | „ anp riyipła Mrtedv niewątpliwie cały k r a j p o - | TW p rPZVdencie być tłumaczem uczuć nas wszyst

zasług prawdzi-

sności czeskiej w miejsce hr. Clama wybrany zo ^  nokojowej. Tymczasem powie-
stał hr. Wolkenstein, z Krumłowa wyszedł Dr | kosc e. J  Galunbertiemu w Wiedniu bardzo
Kraus, z wielkiej własności stanisławowskiej wy - r z o n o  msgrowi LalimPertiemu

plomata księcia kanclerza, u którego przez d w a U rai a - swej  ̂ giorii''przed oczy-
dni bawił przywozi ze sobą nowe instrukeye do- | o tym pomniku „wstaje^w^s ^ trvotvzm u
tyczące przeprowadzenia i rozszerzenia ostatniej

■m puwiiiRu „ w o t a j c o   ‘„ . „ „ „ i , , biPr7 P mianowicie w krainach zakordonowych,
narodu, jako pierwowzór rodzimy p a trjo tjz  jednakże j nam należy o obowiązkach]

narodowego rozumu stanu.u , . , -
Na chwilę zaś znowu przed tem odsłonięciem j naszyć .

skutku dopro- 
D obrzański, burmistrz.

Reprezentacya miasta Kołomyi nadesłała taki 
telegram :

Z Kaltenleiitgcben. w

Wiek XIX , zwany wiekiem krwi i żelaza, nie­
mniej słusznie możnaby nazwać wiekiem wody^ 
Tak jest! woda, ów niewinny płyn, zdetronizował 
Morrisona i inne tego rodzaju uniwersalne środki. 
Wprawdzie hydropatya jest stara jak  świat i zna­
ną już była w starożytności, w naszem je(Ina 
dopiero stuleciu oparta została na podstawie ściś 
naukowej. Właściwą jej kolebką jest Anglia, g zie 
znakomity lekarz i uczony James Curry, napisa 
obszerne dzieło, poświęcone hydropatyi. Rojawie- 
nie się tej książki stanowi ważną epokę w a’sF)* 
ryi medycyny; później w Niemczech bracia Hann 
zajmowali się tym przedmiotem, a równocześnie 
we Francyi badano naukowo metodę leczenia za 
pomocą wody. Praktycznym jednak twórcą hydro­
patyi jest, jak  wiadomo, genialny chłop P r ' ea 
s z n i e t z , który w Grefenbergu założył zakłac 
wodoleczniczy. Bez żadnej nauki i wykształcenia, 
kierując się jedynie intuicyą i zdrowym rozsąd­
kiem robił on prawdziwe cuda zapomocą wody, 
ale i co prawda, niejednego chorego wysłał na 
tamten świat. Początek był zrobiony. Od tej chwili 
zaczęły powstawać nowe zakłady, kierowane przez 
lekarzy. a dziś niema zagranic^ prawie ładniej­
szego miejsca, gdzieby nie istniały zakład hydro

Kaltenleutgeben przez Dra W intermtza, byłego 
lekarza marynarki austryackiej i autora wielkiego 
dzieła o hydropatyi, które mu zjednało sławę eu­
ropejska w świecie naukowym i katedrę na uni­
wersytecie wiedeńskim. Początek był bardzo skro­
mny, zakład mieścił się w jednym domku. Dziś 
obejmuje on kilkanaście domów, a jego szczęśli­
wy właściciel jest milionowym panem. Po kilku 
atach odwiedziłem znowu Kaltenleutgeben i za­

stałem znaczny postęp. Cały zakład oświecony jest 
elektrycznością, która jednak od czasu do czasu 
zawodzi, pogrążając na chwilę mieszkańców w ot­
chłaniach ciemności. Wybudowano ładny Kursaal, 
w którym co sobota odbywają się krótkie hydro- 
patyczne wieczorki tańcujące; czytelnia zaopatrzo­
na jest w sporą ilość dzienników przeważnie wie­
deńskich; z polskich zauważyłem tylko jeden Czas, 
Powstał także mały, ale zgrabny teatrzyk , w któ­
rym co piątek daje przedstawienie operetkowe trupa
z Modling. . „  ,

Prof. Winternitz, rozbijając swój namiot w Kai 
tenleutgeben, trafny zrobił wybór. Miejscowość ta 
leży bowiem^wśród słynnego Wienerwaldu, okala­
jącego zielonym wieńcem piękną stolicę Rakuzkiej 
monarchii; tam całemi godzinami mogą chorzy 11- 
źvwać spacerów wśród cienia woniejących lasów
. “ . . l ____nnn in rln łłT rA  W lo H lU f l  IP.St: IDi gaiów; następnie sąsiedztwo Wiednia jest ma- 

feleutgeben7toą tóżąkol^i żekzna, łącząea obecnh 

patyczny.CJWoda &stała. si ẐUka j ̂ ^̂ f̂ Oesfng ,*w  niej ratunku na chorobę w ielu : neorose. (dniowej Liesing przepemmu ^ ^
Do najznakomitszych zakładów należy bezsprzet, pragnącymi choe na S nrofegora

cznie zakład założony przed dwudziestu kilku laty z pod dosyć surowych iządów proleSora

Główną wartość zakładu stanowi naturalnie sam 
Dr Winternitz, stojący na jego czele. Bardzo spry­
tny, nieco sceptyczny i dziwnie inteligentny, z pe­
wna dozą wesołej ironii i zasobem dobrego humo­
ru umie on doskonale działać na umysł chorego 
i wpływać skutecznie na jego wolę; pod dowódz­
twem profesora fuukcyonuje cały sztab lekarzy, 
mianowicie sympatyczny Dr Pick, Dr Lewy i mło­
dy obiecujący jego bratanek Winternitz.

Dzień schodzi tu prędko; trzy razy dziennie 
kuracya, składająca się przeważnie z hatb-sitzj  
vail- i różnego rodzaju badów; otóż konieczna po 
tem dłuższa przechadzka, zabierająca tyle czasu, ze 
zaledwo pozostaje wolna chwila na przejrzenie 
dzienników i załatwienie koniecznej koresponden- 
cyi. Odwrotną stroną medalu jest kuchnia, która 
w tym zwłaszcza roku jakoś nićdopisywała, ale 
mimo tego, że kucharz Dra Wintermtza me był 
nigdy szefem w Cafe anglais i zapewne me ma­
rzy o zajęciu tej wysokiej posady, je się tutaj 
z apetytem , przypominającym bohaterów Rabe- 
lais-go! Kuracya i ruch zastępują soje i trutie.

Kaltenleutgeben było bardzo ożywione w tym 
roku pod względem towarzyskim. Ze wszystkich 
stron Europy, a nawet z Afryki i Ameryki, przybyli 
pacyenci. Było to prawdziwe pot-pourri językowe. 
W tym międzynarodowym koncercie Polacy trzy­
mali prim i ilością i jakością. Literatura polska 
świetnie była reprezentowaną, bo trójcą złożoną 
z Juliana Klaczki, rektora Stanisława Tarnowskie­
go i Henryka Sienkiewicza. Ten ostatni bawił 
w Kaltenleutgeben z rodziną przez całe lato,, po 
ukończeniu pierwszego tomu „Wołodyjowskiego,

wyjechał do Gasteiu. — Zimę zapewnie 
w W arszawie; uśmiecha mu się _ podróż do Bi a- 
zylii. Po ukończeniu swojej wspaniałej historycznej 
trylogii, p. Sienkiewicz ma zamiar napisać wielką 
współczesna powieść, do której plan ma już go­
towy. Pragnie on także napisać dla swoich dzieci 
książkę z opowiadaniami, która stanie się nieza­
wodnie własnością i skarbem najdroższym wszy­
stkich polskich dzieci. Prócz tych książąt pióra*, 
bawili lub bawią jeszcze w Kaltenleutgeben: Ka­
rolowie hr. Zamoyscy, hr. W łodzimierzowi Dzie- 
dyszyccy z córkami, hr. Skórzewski, hr. Helena 
Mierowa* trzymająca berło elegancyi, pp. fil. lo -  
lanowscy, pani St. Fedorowiczowa z córką, hr. 
Raczyński Edw ard, mecenas Wrotnowski * W ar­
szawy, hr. Jozafat Plater, poseł Hausner, Jan Skrzyń­
ski słynny warszawski vortanzer, Władysławo­
wie hr. Brani ccy, p. Kozłowski, hr. Potocki z Chrzą- 
stowa, pp. Ciepielowscy, starosta łańcucki Klee­
berg, dyr. Smolka i mnóstwo innych osób, których
nazwisk nie pomnę. .

Bardzo miłą i zajmującą była kolonia zagiam- 
czna, złożona przeważnie z Egipcyanów, a przyuaj-
mniej z osób zam ieszkujących kraj Faraonów, mia­
nowicie pani Nubar basza, żona znakomitego pre­
zesa rady ministrów w Kairze; hr. Sala basza, 
Włoch ożeniony z księżniczką Gagaryn, dawny 
oficer austryacki; robił on kam panią meksykańską, 
z której wyniósł wdzięczną pamięć o wielu Pola­
kach, następnie wstąpił do służby egipskiej, do­
bił się stopnia jenerała i został adjutantem ex- 
kedywa Ism aila; Daninos basza, znany zaszczy­
tnie Egiptolog; Wacyf basza, członek nader wpły­

wowego trybynału apelacyjnego w A leksandryt 
sądzącego w ostatniej instancyi spory pomiędzy 
Europejczykami a poddanymi egipskim,, niezawo­
dnie jeden z najweselszych paszów, jacy istnieją 
nad brzegami Nilu; Turneyssen bej, były rotmistrz 
od ułanów, mile jeszcze teraz ^spom inający cz^asy 
swego pobytu w Galicyi (w Samborze i Ż ó łkw i> be 
cnie pułkownik sztabu w armii angielsko-egipskiej 
i adjutant ks. Hassana, brata obecnegowicekróla; 
hr. Ludolf, Neapolitańezyk, były członek ambasa 
dv włoskiej w Paryżu; sędziwy książę Gali cyn, 
spokrewniony z kilkoma domami polskiemi; znany 
paryski^ milioner i bankier p. Andre z żoną i. zna­
komitą artystka Nelie Jacquemart, której piękne 
portrety podziwiać można było na różnych w ysta­
wach sztuki — dziś pani Andre zupełnie porzuciła 
pedzel i paletę, poświęcając się jedynie opiece 
nad chorym małżonkiem. Licznie była reprezen­
towaną Translitawia: ministrowie Beclekowicz i hr 
Szeehenyi, hr. Festetics, hr. Karacyonyi ^  śliczną 
żoną, córka hr. Mano Andrassego, hr. Erdody, bar. 
Lewenthal, poseł na sejm, hr. Radak i t.

Fanatycy hydropatyi utrzymują, że ona odmła 
d z a ! Być może. W każdym razie już saraapor t  
tym" względem illuzya jest nieoceniona. Nic też 
dziwnego, że co rok wszystkie zakłady V d™Paa 
tyczne są przepełnione; wszak ludzie zawsze gonią 
za złudzeniami. To ich jedyna pociecha!

K. S k r z y ń s k i ,
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n«nhiał^ynI1|i^? 'o i,?l*aS â ^ ° ^ orn^>  m e m ogąc w ziąć I tn e j przeszłości. L icznie też zebrali się  goście wę- —- P o s ie d z e n ie  Koła nauczycieli szkół wyższych I bnemu duchowieństwu za solennie odprawione nabo-1 jednak pewną chwilę, uczuła się zmęczoną i usiło-
osooisrego udzia łu  w uroczystości odsłonięcia n o - lg ie rsc y  celem  obejrzen ia  k a ted ry . L a w i , ; , ,  a i. m I*-*.*___________  • =________: _____.u  l _ . i .  „ ,v „ a Topienia m awiać- r>n.uroczystości odsłonięcia po­
m nika zasłużonej pam ięci M ikołaja Z yblik iew icza, 
sk ła d a  w ten  sposób w inną  cześć zasłudze n ie o d ­
żałow anego  M arszałka  i honorow ego obyw ate la  
m iasta  K ołom yi. B urm istrz Jakóh Asłan.

odbędzie się d. 25go b. m. w niedzielę o godzinie Iżeństwo, następnie paniom i panom i wszystkim chrze- wała oswobodzić się z jego ramienia, mówiąc: „Do-
sk ła d a  w ten sno óh *•"" “JZ “ i "  k a ted rze  n a  W aw elu oprow adzał Gości X . wpół do l l e j  w „Collegium m inus.“ Porządek dzień-1 stnym rodzicom, wreszcje szanownemu chórowi „S o-1 syć już! puść m nie!“ Wówczas rozszalały Strohl wy-

. i  S cześć zasłudze nieod-1 P o l  k o w s k i , pokazu jąc  im nasze d rogie pam iątk i, ny : 1) D r F. Bylicki „Sprawozdanie z podróży p o |k o ła “ za łaskawe odwiedzenie naszego ubogiego m ia-ldobył nagle nóż z za pasa i jednem  uderzeniem wbił
Byli W ęgrzy  i w  g robach  k ró lew sk ich , a  n a  sar- Oceanie Lodow atym ;1* 2) Dr L. Germann „Sprawo- sta i za wykonane śpiewy podczas dzisiejszego na- go po rękojeść w pierś dziewczęcia, zanim ktokol- 

W  , . .  -  , . kofagu k ró la  S tefana B atorego złożyli w span iały  zdanie z bieżącego rocznika czasopisma Z eitschrift I bożeustwa, ja k  również i wszystkich strażom, tutaj wiek z obecnych mógł temu przeszkodzić. Teresa pa-
W ydział R ady  pow iatow ej ko łom yjskiej w reszcie w ieniec. P rzy  tej sposobności odezw ał się  w pod - \ fU r  das Realschulwesen. reprezentowanym, iako naszym szanownym bratnim dła z krzykiem na ziemię, i mimo szybkiej pomocy

n ad esła ł te leg ram  brzm iący  n as tęp n ie : i _*— ................................  .« . 1     - • 1 9 ’ J  1 - ........................................ziem iach głos w ęg ie rsk i, w sk azu jący  na zw iązek M ło dz ie ż y  bawiąca w naszem mieście z po-1 towarzyszom, że raczyli swojem przybyciem uświetnić lekarskiej, zmarła w kilka godzin później. Morderca, 
W ydzia ł R ady  pow iatow ej ko łom yjsk ie j b ierze I brat™ ^w u narodów . P odn iosła  to by ła  ch w ila ; wodu Wystawy^, urządziła wczoraj w hotelu Victoria I chrzest naszego nowego sztandaru, który nam posła-1 korzystając z ogólnego zamieszania, umknął na razie

"  " ’ "  ’ ’ . . .  - - . . .  ży za })0)jżca do urzeczywistnienia sumiennych wy- bezkarnie, został jednak wieczorem wyśledzony, ujętyszczery udział przy uroczystem odsłonięciu pomnika I w zntszenie ogarnęło wszystkich. I zabawę tańcującą, która rozpoczęła się nieco później,
M ikołaja Zyblikiewicza. Jasińsk i. | S ° d z .  l l e j  przybyli Goście nasi n a  W ystaw ę. | a ochoczo przedłużyła się do rannych godzin.

Z T rem bow li by ł obecnym  przy  odsłonięciu b u r­
m istrz  D r Ju lian  O łpiński.

konywań naszego powołania.
P rzed w ejściem  do paw ilonu  g łów nego oczekiw ali —  Wiele osób, jak  się dowiadujemy, wybiera się
ich rep rezen tanci R ady  m. lw o w sk ie j, d y rek to r  do Krakowa na czas W ystawy koni. Będzie to kul-    _________ v    s __________ ___________________________
W y staw y  D r F au sty n  J a k u b o w s k i ,  z gronem  minacyjnym nader świetnym punktem W ystawy. Iście, wszystkim Paniom i Panom dzielnym Sokołom I jam i na miejscu.

i odstawiony do sądu. Żandarm i, prowadzący przez
„W  końcu mojego przemówienia wyrażam jeszcze I wieś zbrodniarza, musieli stoczyć walkę z oburzoną 

raz najserdeczniejsze dzięki Wielmożnemu p. Staro- ludnością, k tóra usiłowała więźnia odbić i utłuc ki-

członków  k o m ite tu , m iędzy  k tó rym i byli hr. An- —  Ulica B a sz to w a .  Bawiący w mieście naszem I i zacnym Strażom, że raczyli nasze zaproszenie przy- P ró b y  z a a k l im a ty z o w a n ia  ch iń sk ie j  h e rb a ty
toni W o d z ic k i. A dam  Ję d rz e jo w ic z , S tan is ław  Ho- goście lwowscy zwracali nam uwagę na szpetny m u rlją ć  i tak licznie się zebrać, a przepraszając za tak I na Kaukazie^ wydały wcale niepomyślne rezultaty, 
m olacs, prof. D r Zoll, b. w icep rezyden t M uczkow ski, otaczający skład węgla gwarectwa jaworzyńskiego, I skromne przyjęcie, bo na inne nas nie stać, wnoszę I Przed czterema laty  z radością przyjęto w Rośyi 

1 D r Jo rd an , Szpakow ski, U m iński i inni. Z W ęgram i przy ulicy Basztowej. Okolica ta  na pierwszym wstę-1 toast na pomyślność JW . hr. Zamojskich i wszystkich wiadomość o kultywowaniu na Kaukazie tego nowe-
Pobyt Węgrów w Krakowie.

dzen łem ° S j ę c i T  I j J X w T k i  - 1 |

p rzyby ł p rezyden t S zlachtow ski. pie do miasta prezentuje się ja k  najgorzej —  spo-lgości. „Niech żyją nam go, a tak potrzebnego w całym kraju  produktu, 
i dopiero w roku bieżą-

, . k i  i ^  p 1 * y o y  u ,  ja u o  uo riajserueczn iejszyen  i  i w o w s k i .  uuzywamy się w tym wzgięazie ao wtasci
teo-e H n o U r .™  • • ^  Złe m ożna było ocenić po- najlepszych  braci. P rzyw tórzy li mu W ęgrzy  serde- cieli firmy kopalni gwarectwa jaw orzyńskiego, któ
s f a c b S r S n S ? ,  n H ° S ’ p  7f ^  n a  tych cznym  okrzykiem . O statn i m ów ił l i r  E ugen iusz  ‘ .....................................saiacp, g az ie  naprzeciw  „H ołdu Pruskiego** M atej U i ^ i , , ,  —  c_„ u_  — i  ̂ .. —

N a ten toast odpowiedział prezes chóru „Sokoła,0 Następnie wszystko ucichło
p. Różycki, również toastem na pomyślność straży i I cym wśród kupców moskiewskich zaczęto mówić o
łączności takowej z Towarzystwem „Sokoła.** Nastę- otrzymaniu transportu kaukaskiej herbaty. W edług
pnie wnoszono jeszcze kilka innych toastów okoliczno- Sow r. Izw. z pozoru herbata ta  bardzo je s t podobną
Z. •____ 1   1 *XA • *_____• T_1  TXT CfA____ A— 1--i A ~ AttIUo. HoFIt-I i‘nnnnr7A 'ZWlTllPfft

k i w iszą „Ś w iecznik i Chrześciaństwa** S iem iradz 
k iego  g dzie  najlepsi artyści polscy s tanęli do

Z i c h y  po fra n cu sk u , w y k a z u ją c , że 
p raca  prow adzi do zm artw ychw stan ia , 

nnnion - •. . P °  tc m pow itaniu  goście rozpoczęli zw iedzanie
w s 7 p r * t m °  ,raz<?w’ ,5:tóre na w ystaw ach  po- W ystaw y, oprow adzani przez d y rek to ra  W ystaw y  

M ieliśm v tn A ' W y  P.,e.1'WSZOrzęf,l.ne o d u c z e n i a .  D ra F . J a k  u b o w s k i e g  o i p rezyden ta  m iasta 
. y  zem gości naszych za jąć  i p o k a - |D ra  S z l a c h t o w s k i e g o ,  

zac im godne uw agi dzieła, 1 -  -- - - -

rymi są pp. Springer i bracia Gutmanowie, prosząc o 
poko jow a | względy słuszności wobec tylu milionów wyszłych 

z naszego miasta za węgle do Jaworzna.
—  O trzy m u jem y  n a s t ę p u ją c e  p ism o :
Na pogorzelców Zabierzowa złożono na ręce pod­

pisanego : od rodziny hrabstwa Potockich w Krzeszo­
wicach 100 złr., X. kanonik proboszcz z Modlnicy

ściowych, a wybittniejszemi były: W. Starosty bo­
cheńskiego, Radlera aptekarza z Krakowa, prezesa 
Sokołów, a na zakończenie staropolskiem „kochajmy 
się“ przemówił X. proboszcz Sękowski wyrazami po 
rywającemi serca biesiadników

do chińskiej, tylko listki jeszcze więcej zwinięte, 
czarniejsze, cięższe i pomarszczone. Zapach ma wcale 
niezły, ale zato smak je st jak iś nieznośny, nieokre­
ślony: i gorzki i kwaśny i garbnikowy, słowem jakaś 
wstrętna m ikstura aptekarska. Samej kaukaskiej her-

Po skończonej uczcie rozpoczęły się tańce w dwóch I baty pić niepodobna, a kupcy jeśli j ą  kupują, to 
rondach ubranych festonami i chorągwiami, które trw a tylko dla domieszki do herbaty dobrej i obniżenia 
ły do godziny 9 tej. Powrót z zamku do miasta | tym sposobem ceny tej ostatniej, 
przy pochodniach, oświetleniu ognami bengalskiemi i |  —  N ow ą  w y s p ę  odkryto znowu na Spokojnym

P  i . q v . , i D ziś o godzinie 2ej odbył się  ob iad  n a  p lacu 50 złr., prof. emer. Ignacy Gralewski 2 złr., rodzina racami, zakończył powyższą uroczą zabawę, która się Oceanie w pobliżu południowego wybrzeża Nowej
iie Pr-7 eriWo.^!!«K^,™ C j W7 P i b a r^ zo, Pty~ I W y staw y  d la  uczczenia go śc i, poczem  w ycieczka | Dra Szewczyka 10 złr., p. Ożegalski wł. dóbr z Bo-1 świetnie przedstawiała. Bratnie straże porozjeżdżały | Gwinei. Nadano jej nazwę Allison. Nowa wyspa ma

kn ie . P rzed  gm achem  n a  dole obszerne ark ad y  
w ypełn iły  się  mimo n iepogody m asą publiczności 
k rakow sk ie j, p rag n ą cą  u jrzeć Gości. W  przedsion 
ku  przy  kas ie  natłok  osób, kupujących  bilety, ja

n a  m ogiłę K ościuszki, gdzie W ęgrzy  złożyli w ieńce, lechowic 2 korce żyta, Dr J. Szewczyk 3 korce żyta I się do domu, a członkowie „Sokoła** zostali w Wi-

W czorajsze przem ów ienie p. K adego  na dw orcu
2 złr.
Zabierzów, 20 września 1887.

śniczu do dnia następnego celem zwiedzenia tutejsze-
długości około półtory mili, wznosi się na 30 do 50 
metrów nad poziom morza i je s t pokryta lasami. Po-

kolei, wypowiedziane po w ęgiersku, da się stre- — S u c h a  21 września (M. Z.). Przed kilku dnia- 
ścić w następujący sposób: Przybyliśm y z radością m> dowiedzieliśmy się o mającym nastąpić przejeździć 
do W as, by wziąć udział w W aszej uroczystości I naszych szanownych sąsiadów z tamtej strony Karpat, 
krajow ej. Przybyliśm y zaproszeni, ale serce samo NMzelnicy tutejszej stacyi wraz z innymi urzędnikami

I O O* I n  n o c ?  ł l l ł n i  A n,TT A  ̂A  VXT„   I l r / r l o i  r ł o l l  inlniroł-rriTm <7 ł-iwra « ^1- ,^

D r Szewczyk. I go Zakładu karnego (mieszczącego 400 zbrodniarzy) mimo , że mapy Oceanu Spokojnego przedstaw iają

ciągło  nas tu ta j, p ragnę liśm y  śc isnąć d łoń W aszą, kolei dali inicjatyw ę do zajęcia się urządzeniem oka-1 wieczorem dał koncert deklamacyjno wokalno-muzy- jeszcze dotąd nigdy twarzy białego człowieka; zre 
pam iętn i n a  to , że istn ieje  w ęzeł serdeczny , la  załego powitania tych, którzy nas przed parą la ty lczn y , który wypadł nadzwyczaj świetnie, czego naj- sztą eksploracyjne podróże w okolice Nowej Gwinei
0 7 9  Tl 9  C! n A l n i a ł n  w i a l n i  P n  i- iR A to tt \ A f  n n n n  Jrv l/v  I 7 Pil Ir tl QPl’flA 0 7 n A arilo  n o  o in o !  o  i u inm S  o m n  1 i i  l o n i o !  OTirA A o  o l-iin łionrzo  f lrz io lrr in ro ll n  o l'o o v rlo o rrn in J  I n o ł-111 M/ł(7A v m  o r ll r iO  1 O Ir f  f ^ P ' n  n  n  W1 n  n  T DPWT1 U. P ić S łłP -

i n iedolę, W y naw zajem  naszą , d la tego  rozum iem y 
się na jlep ie j. W znoszę okrzyk  n a  cześć Braci 
P o laków .

k iego  nie n '  t w  * j  i  ■’ I K- o l e l ,  w y p o w i e u z i a u e  po w ęg ie rsn u , a a  Się Stre- —  o u t i m  w r z e ś n i a  y m .  Z j . ) .  r rz e u  k u k u  a n ia - i > p r z e ś l i c z n e g o  k o s c i o i :
Pam ię am y. W stęp do sal p rzy b ran y  I §cić w  nas tęp u jący  sposób: P rzyby liśm y  z rad o śc ia  m> dowiedzieliśmy się o majaeym nastapić przejeżdzie | Lubomirskich i Kmitów, 

zielen ią —  tony  m uzyki rozp ływ ają się po salach, I J ______. — k  ----- -— •- A ___ , I r>„ ________  x - .- . j -
n a  k tórych  w idno^ ja k  w dzień, z pow odu ośw ie­
tlen ia  e lek trycznego . N astró j uroczysty  na każdym  
kroku , a  sy m p a ty a  d la  Gości zg rom adziła  w tych 
uroczych salonach  przeszło 4 ,000 osób. W ęgrzy 
p rzy b y w ają  pojedynczo i zn ik a ją  w  olbrzym iej fali, 
p izep ływ ające j sale. U roczyste p rzy jęcie  zgotow a 
no pp. K ad a  i JE . hr. Zichem u. Tem u ostatn iem u to­
w arzyszy ł p rezyden t m iasta  D r S z l a c h t o w s k i ;  
p rzy  w ejściu zaś do sal oczekiw ali p p .: Ju liusz 
K o s s a k ,  d y rek to r i kustosz Muzeum N arodow e­
go pp. Ł u s z c z k i e w i c z  i Z i e m i ę c k i ,  hr.
Z ygm unt C i e s z k o w s k i ,  oraz członkow ie kom i­
te tu  p rzy jęcia . P ow ita li oni hr. Z ichego i wśród 
dźw ięków  m arsza  R akoczego w prow adzili na sa 
lony. P rzy  w ejściu  do salonów  urządzono w śród 
zieleni tra n sp a re n t z nap isem : „E ljen  M a g y a r!“

W ym ienieni w yżej panow ie, oraz p. Z ygm unt 
S a r  L ' . . . . .  _

sam i Goście, iż w śród pobieżnego p rze jśc ia  nie 
m ożna dok ładn ie  ocenić podobnej W y staw y ; że

I 83,1 11"7.PhD n r r/Trić/A

prześlicznego kościoła więziennego z grobowcami ogromną ilość w ysepek , wydających się w niewiel­
kiej od siebie odległości, jednak  okręty mogą całemi

Po skromnem śniadanku u naczelnika Straży, udał tygodniami szybować nie napotkawszy ani jednej, 
się chór „Sokołów** do Bochni, gdzie o godz. 7-mej Mieszkańcy większej części tych wysp nie widzieli

czący nas pó łp ię ta  w ieku. C zuliśm y W aszą  dolę, z serdecznością na swojej ziemi przyjmowali. | lepiej dowodzi, że słuchacze dziękowali najserdeczniej
; w . ; — -------   ̂ • i n,.vi„; „.-„n.:.: st-x-s -t- j  - 1 - - ■ p. Decowi, za ten przyjemny występ. W ieczorek ten

zakończono tańcami.
W ypada tu także wspomnieć, że na powyższą uro­

czystość nadeszło kilka telegramów i pism życzących 
tutejszej strażackiej instytucyi pomyślności. Jedno 

tych pism było aż z Pragi czeskiej od „Klubu 
polskiego. **

W końcu widzi się Zarząd tutejszej straży w mi-
rozm ow a o bieżących w yp ad k ach  n a  W s c h o d z ie lna nieJ; a P°d nią napis po w ęgiersku: „Bóg W as | łym obowiązku złożyć publiczne podziękowanie P. T .

JE . hr. Z ichy  przepędził w czoraj, pow raca jąc  z ho­
telu Sask iego , p a rę  godzin  w  daw nym  R esursie  
k rakow sk im , gdzie go p rzy jm ow ał kom ite t R e­
sursu. W licznem  gronie toczy ła się  z a j m u j ą c a  I ka, z zieleni upleciona korona ze złamanym krzyżem

Dzięki choinie i wielkiej ilości chorągwi i chorągie­
wek, znikły nagie mury dworca, w tym właśnie cza 
sie przebudowanego na większe rozmiary. Na peron I 
wiodło trzy bramy, przy których honorową straż obję­
ła miejscowa, niedawno zorganizowana ochotnicza straż 
pożarna. Nad główną bramą pod samym dachem był | 
napis „Eljen, “ a na wysokości pierwszego piętra wiel-

są bardzo rzadkie, ja k  tego dowiodła pewna ekspe- 
dycya do wysp Woodlark, podczas której znaleziono 
osadę kupców w miejscu, gdzie się wcale nie spo­
dziewano, że koloniści jacy  znajdować się mogą.

Repertuar teatru krakow sk iego.
W  p i ą t e k  2 3 g o : Lilia Weneda, tragedya w 5 

aktach, Juliusza Słowackiego, z p. Hoffmannową, p.

jeg o  stosunkach , znanych doskonale hr. Z ichem u, I prowadzi. ** We wszystkich salach, na zastawionych I łaskawym ofiarodawcom, za większe datki pieniężne I ^ w ^ o b o  l& '^ lo T ^ q iń e m ^ m ie c z e r n  obraz dra-
t  /A ł*T7 -I O It- TTT1 n /lo wt r \  «\ omomAm * —. ■*.    *    1____   J I dl O O A ACIO L Cl fołn o* U oto T»r t„r I olL*o kn l-rl ftAr„ ma A -- - f /S I nO/looloTT A łT oTun olm * maIt t-r-r* fłTłtrt fttuo A n oL* n a t« I A O f7   ^k tóry , ja k  w iadom o, pozostaje  w zw iązku  z tam-1 dla 250 osób stołach, stały wielkie bukiety ze świe- nadesłane na potrzeby i rekwizyta strażackie, a mia­

nowicie: JW . hr. Maryi z hr. Potockich Zamoyskiej,ujit-uieu , te jszym i ludźm i politycznym i i zna zb liska  zaró- żych kwiatów, a nadto dla każdego z gości na ser
n e'c^k T IUndWy7f  ] ‘ PKnnW,e’- ° !n Z wno k ró la  M ilana, ja k  ks. A lek san d ra  B attenberg - wecie był położony mały bukiecik, związany białemi I świetnej Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpie-

P ościo  v,Zle i  'laf?a ien ' G sądzih  je d n ak  gkiego i ks. F e rd y n a n d a  K oburgskiego . * czerwonemi wstążeczkami. I czeń od ognia w Krakowie, W. Drowi Janowi Matejce,
, ! wsi pobieżnego p rze jśc ia  nie I    I o  godzinie trzy kwadranse na dwunastą p rzy jJW . hr. Janowi Mieroszowskiemu, Drowi praw Ana-

l i

do tych sal trzeb a  p rzy jść  n ie jednokro tn ie  i śpo 
k oj nie, w śród m niejszego ruchu obejrzeć ta k  zna 
kom ite dzieła  sztuki. W  sali t. z. M arszałkow skiej 
za trzym ali się goście d łu ż e j; tak  sam o w sali Mu­
zeum N arodow ego p rzed  arcydzie łam i M atejki 
S iem iradzkiego .

J a k  już  pow iedzieliśm y, przeszło 4 ,000 publi 
czności k rak o w sk ie j zgrom adziło  się na salach 
W y staw y  sziuki polskiej. N iepodobna w śród tej 
m asy  w yborow ego tow arzystw a w ym ieniać poszcze­
gólnych osobistości, w ystarczy  pow iedzieć, iż w szy 
s tk ie  sfery  naszego  m iasta  zjednoczyły  się wczo-

ICronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 w rześn ia.

—  P o ś w ię c e n ie  kaplicy  0 0 .  Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w
I przy ulicy Łobzowskiej. P iękna i radosna odbyła się 
dziś uroczystość. Nowa powstała świątynia w tej sło-

huku strzałów z możdzieży, odgłosie marsza Rako­
cz eg o  i okrzyków zebranego ludu, przybył pociąg go

stazemu Meisnerowi( marszałkowi Rady powiatowej, 
W. Stanisławowi Mossorowi, radcy rządowemu w Rze-

matyczny w 6 odsłonach, z powieści H enryka S ien­
kiewicza.

W  n i e d z i e l ę  25go: Kościuszko pod Racławi- 
imi, obraz historyczny, ze śpiewam i, w 5 oddzia­

łach, W ł. L. Anczyca.
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ścinny. Zastępca burmistrza miasta Budy z chorągwią I szowie, W .p. Juliuszowi Mal-cainowi, Felicyanowi Dekań- WySt3W3 Kr3J0W3 113 CSfOlHBCll
w ręku zbliżył się do głównej bramy, gdzie p. Gaj-1 skiemu, Edwardowi Zielińskiemu i wielu innym, ja k  nie- 0tWa r ta  od godziny  8 rano  do godz. 7 l/a w ieczór.
dzicz z Krakowa polską, a p. Różycki następnie wę­
gierską mową powitali przybyłych gości. Burmistrz 
odpowiedział kilku słowami po węgiersku, poczem 
wszyscy zasiedli do stołów. Muzyka grała naprze

„ „ s ------  Semeneńki, A leksandra Jełowickie<ro i Karola Kacza-
raj w  tej serdecznej m am festacyi d la  w ęgiersk ich  nowskiego —  bracia zakonni W aleryana Kalinki 
gości. I  goście ci ta k że  licznie pospieszyli na W v- Znikły te

wiańskiej Romie, jak  Mickiewicz nazywał Kraków, mian polskie i węgierskie melodye, a co chwila od 
Świątynię tę założyli na gruzach dawnego kościoła 
św. Piotra, zburzonego za czasów Józefa II —  syno­
wie duchowni ś. p. Hieronima Kajsiewicza, P iotra gości —  a niektórzy wprost wypowiadali, że to po

. pospieszyli na W y- Znikły te postacie, co za młodu z orężem w ręku, 
staw ę, a było k ilku  z pom iędzy nich w w spania- a przez cały żywot słowem, piórem, czynem w k u ­
tych narodow ych s tro jach  1 - . -   r

odjezdnem, już przy wagonach stojąc, chór młodzieży | 
węgierskiej odśpiewał hymn narodowy polski. W chwi­
lę potem ruszył pociąg ku Krakowu również wśród | 

p  , . . - Q . » , _ J ^bie narodu tak wielkie złożyli, zasługi —  a pracą I strzałów z moździerzy, okrzyków ludu i przy dźwię-
o go zinie o w ieczorem  goście w ęgierscy  ze-1 apostolską wśród różnych kolonij emigracyjnych, po- kach skocznego mazura. Okrzyk „Eljen !** jeszcze raz

ra  i S ię  w sa ach H otelu riaskiego na w ieczerzę. I siewem wiary na Wschodzie, miejscami na drugiej powitał naszych gości w przejeżdzie przez miasteczko,
le ją  sa ę zapełnili oni szczelnie i tli dopiero I półkuli, zdobyli uznanie Namiestników Chrystusowych, gdzie właśnie był jarm ark  i tłum y ludu czekały ich

ol?;IaZpPI{)'n '/" fy  w zlec ^uiożna było panie w ęg ie r-j Zakon, któregoj byli założycielami, nie opuścił żadne-1 na moście przy zamku.
sztandaru ochotniczej 

Bochni, odbyło się | 
następującego porządku: R a­

no o godzinie 5 7 2 pobudka salinarnej muzyki bocheń 
skiej. O godz. 9, po przywitaniu u wjazdu do miasta 
chóru „ Sokoła “ krakowskiego ruszono z prezesem 
na czele, p. Michałem Rola Różyckim, ochot, staż 
pożarnych z Bochni, Brzeska, Okocima, Krakowa, 
Wieliczki i Lipnicy murowanej i muzyką przez 
bramę tryumfalną przed ratusz, udekorowany festona­
mi i chorągwiami o barwach narodowych, a po pół-

mniej tutejszym P. T . Paniom i Panom, za dostarczone 
potrawy i inne naturalia na przyjęcie gości i deputacyj 
strażackich, albowiem zarząd straży nie posiadał od­
powiednich środków do tego celu.

Również należy się najserdeczniejsze podziękowanie, I 
Felicyanowi Dekańskiemu, rządcy dóbr hrabstwa 

Zamoyskich, za łaskawe pozwolenie na odbycie zaba­
wy wśród murów zamkowych, jak  również P. T . Pa- 

witanie w Suchy było dla nich niespodzianką. Na I nom, którzy przyjąwszy trudne obowiązki komiteto-

zywał się to strzał z moździerza, to okrzyk „E ljen !“ 
lub „Niech żyją!** W idać to było na twarzy naszych

przy jęcia . Z ebran ie  to w śród pogadanki przeciągnęło  
się dość długo. S ym patya, łącząca oba Darody n a j­
żyw szym  przy  tej sposobności za ja śn ia ła  b laskiem . 
Przy_ s to łac h , ustaw ionych  w  obu sa lach  H otelu 
S ask iego  m ieszało  się  tow arzystw o polsk ie  z wę- 
g iersk iem , w zajem ną okazu jąc sobie serdeczność. 
J E  hr. E ugeniuszow i Zichem u, oraz burm istrzow i p. 
K adem u p rzedstaw ia ło  się w iele osób, a  naw za­
jem  panow ie ci zaznajam iali p rzedstaw ia jących  
się  z p rzyby łym i sw ym i rodakam i. Z apał doszedł

z watykańskiej bazyliki, po raz wtóry zapalili dziś 
na ziemi ojczystej. Pierwszy dom 0 0 .  Zmartwych­
wstańców powstał we Lwowie za staraniem O. W a­
leryana Kalinki przy internacie dla młodzieży ruskiej.

Drugi dom pod kierownictwem O. Leona Zbyszew- 
skiego, świeżo otw arty)w  K rakow ie, a z nim połą­
czony nowieyat zakonu. Kaplica dość obszerna, we­
dług planów i rysunków O. Zbyszewskiego, ma kształt 
starożytnych bazylik romańskich i je s t jedyną w tym 
stylu w Krakowie. Żywa polichromija, przypominają-

wych, nie szczędzili żadnych trudów w podjęciu za 
proszonych gości na powyższą uroczystość.

W T ę g o b o rzy  odbył się w dniu 17 września 
w południe w kościele parafialnym miejscowym ślub 
panny Celiny Żuk Skarszew skiej, córki Franciszka 
Żuk Skarszewskiego, i Kazimiery z Hebdów Żuk Skar­
szewskiej, z p. Lotarem D argunem , profesorem un i­
wersytetu Jagiellońskiego.

Piękny i rozczulający był w idok, który nawet na 
każdym obojętnym widzu musiałby zrobić głębokie I 
wrażenie, kiedy przed wyruszeniem orszaku ślubnego [ 
wiekowa babka panny m łodej, która niedawno zmarłą z wyjątkiem niedziel.'

Na p lac u  W ystawy oraz w  R estau racy i m oże P u b li­
czność pozostaw ać do godziny  10 w ieczór. 

Muzyka w ojskow a g ra  od godziny 4  do 7 w ieczór. 
W stęp na W ystaw ę w dnie p o w szed n ie  30 c e n t .—  

D zieci do la t  10 p ła cą  10 centów .
W  Uledxlele i Święta 15 centów , 

dzieci do la t 10 p łacą  10 centów .

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie J/a12.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
izeniem się do zakrystyi.

M uzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny l le j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
n  niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich o r z e z  c a ł y  w r z e s i e ń  
otwarte dla zwiedz-rjącyi h codziennie od godziny 10 do 2

matkę w tym akcie zastąpić musiała, wraz z synem I 
a ojcem panny młodej udzielali młodej parze wśród 
lez swego błogosławieństwa.

Ślub dawał X. kan. Babicz z Przyszowej, długole­
tni przyjaciel rodziny panny młodej.

P izy  wjeżdzie z powrotem witali parę młodą chle- 
bem i solą włościanie w strojach świątecznych ze sta-

godzinnym odpoczynku na nabożeństwo do kościoła I rym 25-letnim sługą Szymonem Stosurem na czele,
, - - i  -T —  ■ —j --. --------------  yuiijiiiajij-. parafialnego, gdzie podczas sumy chór „Sokołów** kra-
o zem  u , g  y  m uzyka zag ra ła  narodow e hym ny I ca pierwotne wzory bądź-4o katakombowe, bądź też kowskich pod kierownictwem swojego zacnego dyrek- 

l tance, poczem  w śród najw eselszego usposobienia mozaik bizantyńskich, ma także niektóre motywa ro- tora p. Deca, odśpiewał prawdziwie artystycznie mszę
zaczęli
w śród

n iek tó rzy  z gości w ęg iersk ich  tańczyć dzime i w ogóle posiada charakter wyjątkowy wśród Gounoda. W śród nabożeństwa dawano salwy z moż-
grzm iących  okrzyków  eljen i ok lasków  kościołów krakowskich, powstałych w epoce ostrołuku dzierzy.

c z a rd asza , a  m łodzież p o lsk a , k tó rą  dow odził p i epoki odrodzenia. Kościół ten był już poprzednio
L n w ah b o g o w sk i, dziarsk iego  m azura. W  drugiej konsekrowany, dziś JE. ksiądz Biskup Krakowski d o -1 dzone stosowną mowa) wygłoszona przez X.' Andrze 
a i  p izy jm ow a a u ej sza  m łodzież un iw ersy tecka  I pełnił aktu poświęcenia czyli benedykcyi, odprawił ja  Sękowskiego, miejscowego proboszcza i poddzieka

aą aa em  w w f g ’e rsk ic h , a  p rzy  tej sposobności pierwszą mszę św. przed wielkim ołtarzem i poświę- na bocheńskiego. Chrzestnych rodziców było przeszło
p iękne  w ygłoszono m ow y. N a zebraniu tem  z n a j- lc i ł  dzwony, poczem od ołtarza przemówił do zgroma- 
dow ał się  ta k ż e  s łynny  k ry ty k  sz tuki z W iednia , I dzonych członków Zakonu, którego dawnym je s t przy 
p. R anzon i, k tó ry  zam ieszkał w willi lir. K rasiń-1jacielem  i opiekunem. W śród zgromadzonego ducho- 
Skiego. I wieństwa znajdowało się dwóch książąt Kościoła, tu

. ^ o m ię az y  p rzyby łym i do K rakow a gośćm i wę- i łaczów, oraz proboszcz kościoła św. M agdaleny w Pa- 
g iersk im i zn a jd u ją  się, oprócz burm istrza K ade, ryżu, który dłuższą swą podróż obrócił na Kraków, 
ja k o  członkow ie deputacy i m unicypalnejnej radcy: I Po nabożeństwie jenerał Zgromadzenia O. Przewło 
H aberbauer, K un G y u la , L ung  Jerzy , no taryusze  cki i przełożony domu krakowskiego O. Zbyszewski,
M arkus Jó z e f  (naczelny), H erm an Bela, T operczer I zaprosił kilkanaście osób duchownych i świeckich na 
P io tr, a  ta k że  b. deputow any M a tju s  A ristides, śniadanie, gdzie także zasiedli do wspólnego stołu 
w nioskodaw ca i go rący  in ieyato r w ypraw y  do K ra- architekci i majstrowie, którzy w budowie kościoła 
kow a, K om lósy W ładysław , W einszeiter Ludw ik,
Ferenczffy  Antoni, H iivos Józef, członkow ie s ta łe ­
go W ydzia łu  m unicypalnego. D alej m iędzy w spół 
uczestn ikam i w ypraw y  zn a jd u ją  s ię : em ery t sek re  
ta rz  stanu  p. H avas A leksander, deputow ani Ivan 
k a  Im re (zn an y  dyr. jen . kolei pó łnocno-w scho  
dn ie j), JE . hr. E ugen iusz  Z ichy,1 p ra ła t budziński X.
Bogisieh M ichał, znaw ca historycznej m uzyki ko 
ścielnej w ęg. i sam  kom pozytor, tudzież p. Batho

i klasztoru brali udział. W  refektarzu, w gronie przy­
ja c ió ł Zakonu, zamieniano serdeczne życzenia i wzno­
szono toasty.

— W y c ie c z k a  do W ie l iczki  gości węgierskich 
oddzielnym pociągiem, nas'api ju tro  w piątek o go 
dżinie 12 w południe z dworca kolejowego. W yjazd 
z W ieliczki o godzinie 5 po południu, powrót do
Krakowa o godzinie 5 m. 40. Uczestnicy zechcą się I szego zboru izraelickiego,

30 par.
Po ukończonem nabożeństwie odbyła się na rynku 

defilada pojedynczych oddziałów straży przed wybi- 
tniejszemi osobistościami, zgromadzonemi przed ratu 
szem, poczem sztandary strażackie przy odgłosie h y -1 granice. 
mnu_: „Jeszcze Polska nie zginęła** odniesiono do 
sali ratuszowej, a następnie członkowie „Sokola** 
bratnie straże udały -się z muzyką w porządku woj­
skowym na podwórze starożytnego zamku Kmitów i 
Łubomierskicb, ubranego festonami i różnobarwnemi 
chorągwiami. W  cieniu odwiecznych lip, okalających 
zamek, przy licznie zastawionych stołach, zasiedli za 
proszeni goście stosownie pougrupowani w liczbie 
przeszło 300 osób, między którymi byli także p. Pła- 
ziński, starosta bocheńśki w otoczeniu radców miej­
skich i obywateli okolicznych; urzędnicy i profesoro­
wie gimnazyalni z Bochni, goście z Krakowa, okoli­
czne obywatelstwo, jak  również i reprezentacya tutej-

który do łez rozrzewniony, wyrażał uciechę, że mu 
P. Bóg dozwolił trzeciej generacyi usłużyć i życze­
nia złożyć.

Do uczty weselnej zasiadło przeważnie grono ro ­
dzinne tak ze strony panny młodej ja k  i pana mło­
dego, pośród którego znajdowali się dwaj stryjowie 
panny m łodej, Józef Zuk Skarszewski, właściciel dóbr 
z Przyszow ej, i W ładysław Zuk Skarszewski, w łaści­
ciel dóbr z Łyczany, obaj posłowie ziemi sądeckiej, 
pierwszy do Rady państw a, drugi do Sejmu krajo­
wego.

Uczta skończyła się o godzinie 6ej wieczorem, po­
czem młoda para udała się w podróż poślubną za

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uniw, Jagiell. w Collegium physi- 
aum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T ech n iczn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.'

—  Dnia 2 Igo września deszcz z małemi przerwa- 
; term. od 7 '8 doszedł do 12-0 C. Barometr idzie

w górę; o godzinie 7ej rano d. 22go stan jego był 
743'3 millim., term. 8 '2  C. —  W iatr północny.

—  W  piątek d. 23go września: Suchedni, św. T e ­
kli p. m.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukowe.

Z  T V a t r u  J a k  już  w czoraj donieśliśm y, 
w p ią tek  p rzed staw io n ą  będzie w sp an ia ła  tra g e  
d y a  Ju liu sza  S łow ack iego : Lilia  Weneda. W  ro ­
lach g łów nych  w y s tą p ią : pani H offm anow a, p an n a  
K ału ży ń sk a  i p. R yger. W sobotę od la t k ik u

niem

D ar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
na restauracyę kościoła w Żurawie, pow. rohatyńskiego,
zapomogi w kwocie 100 złr. _ _ _

-  B u rm is t r z  P ra g i  Walisch*. zmarł wczoraj nagle h?ieg p n y  d ram a t z pow ieści S ienkiew icza: Og
w Pradze. r  m uczem -

n . „ .  - m . W  n iedzie lę  —  znów n a  ogólne ż ą d a n ie : Ko-
t P0,ZT  \ 9 ™ » a - . D °  kasy Tow arzystwa ^ ^  d ‘Racław icam i z p . Ry g e rem  w tytu- 

czytełńi ludowych w Poznaniu wpłynęło z K rakow a: } . x(£  w  ia te k  30  5. £  _ /  * t j n / n a .
1) ze składki zebranej przez p. mecenasa Alfonsa P ar- 8zej Jscen ie po raz  p ie rw s z y -u lu b ie n ic a  w arszaw - 
czewskiego na bankiecie prawników w sali ogrodu 1 ^ -  bliczlności s ly n n a  C W a ,  p an n a  H elena 
Strzeleckiego w d. 10 b. m 138 złr. i 10 rsr.; 2 ze H e rJ mPa n n j  p rym adonna tam te jsze j opery  i od- 
składki złozonej przy koleżenskiem zebraniu człon- L  . k ilk a  wyj ą tków  z oper, z tych naju lub ień-
l r n 719 7011 n r a w m t o w  n o  ro o o  I oałon ro  I A . v  '  y  -  '

- . .  , ,   . zebrać na dworcu najpóźniej o godzinie wpół do
ry  M ichał, p rezes korporacy j przem ysłow ych. N a dwunastej. Cena jazdy (wyłącznie klasą II) tam i

Na wstępie skromnego śniadanka, przemówił p re­
zes chóru „Sokoła** p. Michał Rola Różycki, z podzię-

ków zjazdu prawników na ręce Dra Lesława Boroń 
skiego 26 złr. i 1 rsr.

D r K apuściński, kasyer Tow. czyt. lud.

szą  Carmen, o raz k ilk a  n ieznanych  pieśni. Szcze­
gółow y program  podam y później. P a n n a  H erm ann 
pow raca jąc  z W enecyi do W arszaw y , przybędzie

K re u z z e i tu n g  donosi, że Dr Mackenzie, przy- d0 K rak o w a w  p rzy sz łą  środę.
n s ta r) 'e k honw edów  zna jdu je  się napowrót wraz ze zjazdem do kopalni, wynosi 3 złr. od kowaniem za zaproszenie na te ucztę, życząc m iej-1był do Turynu i ztam tąd udaje się do Toblach doi 

v , n l j , 1,? ?^rr7 o°iviA [a sv ar> K °vacs, b. kom en osoby. Jedynie osoby posiadające karty  wstępu do ko scowej straży pożarneej pomyślnego rozwoju, a nastę- 
honwedzkicdi. Z dzienm  pabii wpuszczane będą na peron. W  wagonach za pnie imieniem reprezentacyi miejskiej zabrał głos 

k a is tw a  u lubiony fejlelom sta d. R akosi W ik to r I okazaniem kartv wstenn n tm m o ia  n^iootninT, miot,, I „ r>_ t  ___ ^ _____

następcy tronu niemieckiego.
M orders tw -! p o d c z a s  t a ń c a  popełnił w Voro

onista p. R akosi W ik to r okazaniem karty wstępu, otrzym ają uczestnicy bilety radca miejski p. Dr Leodegard Gąsiorowski, w itając segyhaza (pod Pesztem) niejaki Stefan Strohl, żołnierz
-  . udapesz tensk ie  Sto- jazdy. Liczba biletów ograniczona do 400 osób; wszystkich gości w ogóle. Pierwszy toast wniósł p. bawiący na urlopie. Przesłużywszy dziesięć zaledwie
vs a o fnra/pm i mnooffl pierwszeństwo zastrzeżono dla gości w ęgierskich. Henryk Markiewicz, aptekarz i naczelnik ochotniczej miesięcy w wojsku, stał się on po powrocie na trzy

O ile zapas starczy, bilety wydawane będą najpóźniej straży pożarnej miejscowej, następującemi słow y:
- 1 do godziny 11 */„. życzący sobie wziąć udział w wy- „Prawdziwie czuie sie dziś szezesliwvm. że i

(Szipu lus) i w ielu inny
w arzyszen ie  P o laków  w ysła ło  zarazem  k ilk u n astu  | pierwszeństwo zastrzeżono 
sw ych członków .

Jeże li dobrze się stało , że goście w ęg ierscy  po
miesięczny urlop tak hardym, gburowatym i wyzywa- 

„ Prawdziwie czuję się dziś szczęśliwym, że jako I jącym , iż wkrótce cała wioska go znienawidziła.

K on c e r t  p. Janko , W ęgra, n a  k la w ia tu rze  jeg o  
w ynalazku , odbędzie się  ju tro  w  sali hotelu  S a ­
sk iego . W y n a lazek  ten  bardzo in te resu jący  będzie 
m ia ła  publiczność sposobność poznać dokładnie, 
gdyż prócz k o n ce rtan ta , w eźm ie udzia ł w  koncer­
cie p an n a  H erm ina J a w o r s k a  uzdo ln iona pia-

znali nas po raz  p ierw szy  po przybyciu  do K ra- cieczce, nabyć mogą takowych w hali dworca lub u I nowowybrany naczelnik "tutejszej straży ' ochotniczej, I Śzczególniej stroniły od niego wszystkie dziewczęta I n is tk a , k tó ra  biegłość na tym  instrnm encie  do- 
Kowa, n a  W ystaw ie sz tuki polskiej — to g odną  członków komitetu, opatrzonych w odpowiednie oznaki, mam zaszczyt miłego powitania tylu przezacnych i one też umówiły s ie , iż na niedzielnych zabawach p row adziła  do znacznego stopnia. C ena biletów  
2 ' *  .̂e S , ’ y a a  o iug im  punkcie stało  X. Le R ebour, proboszcz kościoła św. Magda- gości, jak  również dziaiskich „Sokołów** i miłych żadna z nim do tańca " ~ j j  t  ±
zw iedzenie k a te d ry  na W aw elu, ow ego panteonu  leny w Paryżu, wraz ze swym sekretarzem, od kilku 
narodow ych p a m ią te k ; k a ted ry , w  której spoczy- dni bawi w Krakowie. W ielki znawca sztuki i uczo

nam towarzyszów strażackiego ducha.
nie stanie. Gdy więc Stróhl n iska , stanow i tu  rów nież u ła tw ien ie  d la  pnbli-

pojawił się wśród tańczących, otrzymywał koszyk po czności.
wnin Indwio-a ; # ........  — 7-----    ̂ . W itam tu wszystkich jaknajuprzejm iej, a witam koszyku wśród ogólnego śmiechu obecnych. W zbu-i
v a ją  ja u w ig a  i jsteian  B atory  otoczony czcią i ny kapłan z największem zajęciem zwiedza kościoły tem serdeczniej, że we wszystkich tu obecnych widzę rzony doznanem upokorzeniem, po kilku niefortunnych P. H elena  H e r m a n n ,  p rim adonna  opery  w ar
W m - o m  D w ° f  ’ I f ! ™ 11 . 1 b o _  11 Pami4tki naszego miasta, podziwiając jego staroży- dobrodziejów i przyjaciół naszej strażackiej instytu- próbach zbliżył się do najpiękniejszej dziewczyny szaw sk ie j, w  pow rocie z W łoch p rzybędzie  do
sy p n ie  • k a ted rze  “ usiało zadrżeć w zru tny  charakter. cyi. Przeto też imieniem tutejszej ochot, straży pożar- z wioski, niejakiej Teresy Katrinczek, wołając: „No K ra k o w a i d a  praw dopodobn ie je d e n  koncert. D la
w i e  w  !• d la  nas każde serce p raw dzi- —  A la rm  próbny . Straż pożarna powołana dziś na nej, dziękuję z wdzięcznością za zaszczycenie nas odmów i ty ! .. .“ Było coś tak strasznego w jego gło- m iłośników  śp iew u pożądana to  w iadom ość. Bliż
n i e d o l a  t °ai 1 x° ,^° Prbb? pogotowia, przybyła z Wielopola na W ystawę współudziałem przy dzisiejszej uroczystości poświęcę- sie, iż przerażona dziewczyna nie odważyła się pójść SZC szczegó ły  ogłosim y później,

j  . w ię e a  w ielk ie te  pam iątk i Ś w ie-Iw  11 minut. | nia naszego sztandaru, a w szczególności przewiele- za przykładem swoich rówieśniczek. Przetańczywszy!



Księgarnia Gebethnera i Spółki zapowiada wy­
danie wdzięcznych i bardzo ładnych nowelek Ju­
liana Łętowskiego, antora „Izraela na puszczy.11 
Najnowszą jego nowelkę p. t . : „Lew,11 drukować 
będzie wkrótce Kuryer Warszawski.

Autor „Szkiców11 Klin (pseudonim), wydał świe­
żo w Warszawie dziełko p. t . : „Moi kochani ro­
dacy11 (8° 103 str.).

„ T o s c a “ pod tym tytułem napisał S a r d  on naj 
nowszy swój utwór, w którym główna rola prze 
znaczoną jest dla S a r y - B  e r n a r d .  Rzecz ma 
być wysoce zajmującą, a akcya nadzwyczaj żywą, 
tak iż odgrywa się ona cała między 8mą godziną 
wieczór a szóstą z rana.

Słownika geograficznego Królestwa Polskiego 
opuścił prasę w dalszym ciągu zeszyt 93 i zawie­
ra oprócz dokończenia obszernego artykułu „Pol­
ska11 (opis historyczny przez Edmunda Calliera, 
statystyczny przez Dra J. Bauzemera) artykuły od 
Polska Brama do Połock. Z obszerniejszych arty­
kułów wymieniamy następne: Połąga, Połczyn, 
Polock.

S p r a w y  s ą d o w e .

Pierścień rodzinny.
W piękną noc majową dwóch mężczyzn w sile 

wieku opuszczało gościnną restauracyę p. Stuhra. 
Jeden z nich, p. W. N., był od kilku miesięcy 
szczęśliwym małżonkiem ładnej i, co zaszczyt mu 
przynosi, zazdrosnej o niego małżonki; drugi, p 
W. K., serdeczny przyjaciel poprzedniego, już da 
wno piastował godność małżonka, a skutkiem tego 
stracił animum revertendi do domu.

Na progu podali sobie dłoń i już się rozstać 
mieli ze sobą, gdy nagle p. W. N. uderzył się 
w czoło i zawołał: „Jezus Marya! żona! co ona 
powie, że tak późno wracam!“ — „Et, głupstwo! 
odparł doświadczeńszy towarzysz.11— „Ona będzie 
myślała, że ją  zdradzam! nie uwierzy mi, żem był 
z tobą... słuchaj, daj mi twój pierścień, żona go 
zna... jak go jej pokażę, to uwierzy, żem rzeczy 
wiście z tobą tak długo się zabawił!11

Pan W. K., jako życzliwy przyjaciel, zdjął pier­
ścień rodzinny z palca, oddał go panu W. N. i 
uspokojonego przy bramie domu opuścił z tem 
przekonaniem, że uwolniony przez niego od bu 
rzy małżeńskiej towarzysz winien mu dędzie nie 
tylko pierścień, ale i dozgonną wdzięczność.

Zawiodło go jedno i drugie, gdyż wdzięczności 
nie doświadczył, a zwrotu pierścienia nie mogąc 
się doprosić, wytoczył o niego pozew.

Pozwany zaprzeczył przy rozprawie, aby pier 
ścienią pożyczył, lub aby się bał żony, za co obe 
cna w sądzie małżonka groźnym zmierzyła go 
okiem.

Małżonka pozwanego, widocznie chcąc do dna 
zbadać prawdę, gdzie jej małżonek przepędził pe 
wną noc majową, co do której widocznie gołoslo 
wnie się wytłumaczył i pierścienia przyjaciela jej 
nie okazał, nastawała usilnie, wśród powszechnej 
w sali rozpraw wesołości, aby powoda przesłuchać 
pod przysięgą. Rzeczywiście sędzia p. adj. Dr 
Stawarski postanowił zajjrzysiądz pana W. K., po- 
czem pan W. N. wyszedł ze sądu w aureoli wier­
ności małżeńskiej, udowodnionej zaprzysiężonem 
zeznaniem przeciwnika, spisanem przez protoko­
lanta Dra Koreckiego, i z wyrokiem zasądzającym 
go na zwrot pierścienia lub równowartości w kwo­
cie 30 złr.

U wyjścia z sali rzekła wesoło zadowolona ma 
żonka: „Teraz ci już wierzę, że z nim byłeś!“- 
ale mąż nie był kontent z zasądzającego go wy 
roku, a

„Z całej tej sprawy ten sens się wywodzi:
„Czasem lubi to żona, co mężowi szkodzi.11

W y s t a w a  k r a j o w a .

P aw ilo n  d o m o w eg o  p rz e m y s łu .
O powyższym pawilonie mówiliśmy już obszer­

niej i na naczelnem miejscu, wykazując ogromne 
jego znaczenie społeczne, ekonomiczne, nawet po­
lityczne. Rozwój domowego przemysłu dozwala 
włościaninowi niezależnie od konjunktur targo­
wych, owocami własnej pracy pokrywać swe po­
trzeby, dozwala mu dalej nadwyżkę swej przemy­
słowej produkcyi spieniężyć i przezto przysporzyć 
dochodu dla swego gospodarstwa. A praca ta nad 
przemysłem domowym nie odrywa go bynajmniej 
od pracy na roli, ani mu w niej nie przeszkadza,

owszem stanowi ona dlań konieczne i pożądane 
zajęcie w długie jesienne i zimowe wieczory, gdy 
na roli nić czynić nie można. Bez zajęcia się do­
mowym przemysłem marnowałby włościanin na­
daremnie swój czas i siły, dzięki domowemu prze­
mysłowi może on je zużyć produktywnie, z ko­
rzyścią dla siebie. Osiągane korzyści przyuczą go 
do pracowitości, a szerząc dobrobyt, podnoszą cy­
wilizacyjnie. Pracowitość i zapobiegliwość wło­
ścianina podniesie jego zamożność, ułatwi, nawet 
zapewni utrzymanie się jego przy roli, a przezto 
utrzyma zagon ziemi w ręku krajowców. Wobec 
tego znaczenia i takich błogich skutków domowe­
go przemysłu, musimy dążyć do jego utrzymania 
i rozwoju, a gdyby go nie było, musielibyśmy go 
stworzyć. Dlaltego też wielką przywięzywano wa­
gę do tego, aby na Wystawie naszej istniał oso 
my pawilon dla domowego przemysłu, i radosną 
•>yła wieść, żetacy znawcy domowego przemysłu, 
jak JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki i p. Wła­
dysław Fedorowicz, urządzenie i kierownictwo te 
go pawilonu biorą w swe ręce. Za ich gorliwem 
staraniem pawilon ten przyszedł do skutku, a nie­
bawem ukazał się nawet nader starannie i umie­
jętnie ułożony katalog pawilonu przemysłu domo 
wego na Wystawie krajowej rolniczo - przemysło 
wej w Krakowie. Katalog ten jest nader pożąda­
nym dla zwiedzających Wystawę, a dla przyszło 
ści stanowić on będzie pożądaną statystykę obe 
cnego stanu naszego domowego przemysłu.

W pawilonie tym znajdujemy przedewszystkiem 
przedmioty domowego, codziennego użytku, to 
jest naturalną, że włościanin pracujący przemy­
słowo, dążyć musi przedewszystkiem do tego. aby 
swe potrzeby sam zaspokoił. Musi więc zrobić dla 
siebie odzież, statki i sprzęty dla domowego go­
spodarstwa, wreszcie narzędzia do pracy na roli. 
Odpowiednio do tego dają się też podzielić wy­
stawione w tym pawilonie przedmioty na cztery 
grupy, a mianowicie: 1) tkaniny, 2) wyroby z drze­
wa, 3) wyroby z gliny, 4) inne wyroby, pomię­
dzy któremi wymienić też należy wyroby hucul­
skie , wystawione w kilku ozdobnych szafkach. 
Huculskie wyroby są zupełnie oryginalne w po­
myśle i wykonaniu, zupełnie odmienne od wszel­
kich innyeh wyrobów domowego przemysłu. Wi­
doczny w nich jest wpływ cygański, a liczne ich 
wyroby, jakoto laski, harapniki, prochownice, pasy, 
krzyżyki, podpadają każdemu swą bogatą, efek 
towną a ładną ornamentacyą.

Również pod wpływem obcych pierwiastków, 
z któremi ludność kraju naszego spotykała się, 
bądź siedząc czas pewien w jasyrze, bądź jako 
z niewolnikami tatarskimi i tureckimi, osadzonymi 
w pobliżu naszych zamków, powstało u nas wy­
rabianie kilimków. Zbiór ich na tegorocznej Wy­
stawie jest nader bogaty; znajdują tu się wszy­
stkie typy kilimków, tak czysto wełniane, jak 
inne, zszyte i całkowite, bez szlaku i ze szlakiem. 
Obok dawnych zabytków kilimków, odznaczają­
cych się pomimo pozornej jaskrawości harmonią 
kolorów, spotykamy nowe, wyrabiane u p. Tade­
usza Fedorowicza i u hr. Oskara Potockiego w Bu- 
ezaczu; piękne mianowicie są nadesłane z Bucza- 
cza naśladownictwa makat, z których makata za­
wieszona obok środkowych drzwi pawilonu ogólną 
na siebie zwraca uwagę.

Obok kilimków, któremi większa część sufitu 
całego pawilonu jest okrytą, spotykamy w dziale 
tkanin domowego przemysłu werety z nici i weł 
ny, płótna na ubrania, letniki, materye na spo 
dnie lub wierzchnie ubrania, sukna, pasy, rozma 
ite płótna, całe ubiory, a we wszystkich tych wy 
robach występuje wybitnie charakter rodzimy, 
etnograficzny. Myśląc i mówiąc o ulepszeniu do­
mowego przemysłu, należałoby tćż zawsze o tym 
rodzimym charakterze jego pamiętać i podnosząc 
go technicznie, nie zacierać cech etnograficznych.

Przy tkaninach w pawilonie domowego prze­
mysłu, wspomnieć jeszcze należy o wyrobach płó 
ciennych^ Ganeta z Korczyny i pp. Pawłowskiego 
i Marka z Dębowca, dalej o robotach kobiecych, 
nadesłanych ze Starego Sącza, haftach z Makowa 
i z powiatu Śniatyńskiego. Wyroby te zalecają 
się tak dobrem wykonaniem, jak niską ceną.

Wyroby z drzewa nadesłane z nader wielu o- 
kolic kraju, przedstawiają się bardzo dobrze. 
Znajdujemy tu łyżki, łyżeczki, miski, półmiski, 
dzbany, różne naczynia, sprzęty domowego uży­
tku, wreszcie narzędzia do gospodarstwa, jakoto: 
widły, szufle i t. d. Znajdują się również krzesła 
i różne koszykarskie wyroby, wskazując dobrze, 
jak różnorodną a zręczną może być produkcya 
domowego przemysłu. Zaciekawiającemi bardzo 
są wyroby zręczności, nadesłane przez szkołę lu­
dową w Ópólsku pod Skolern, zostającą pod 
kierownictwem nauczyciela Dubrawskiego. Do dzia­
łu tego zaliczyć też należy cygarniczki z trzciny 
stawowej, jakie w wielkiej ilości wystawiono.

Wyroby z gliny zajmują nader wiele miejsca, 
a tak oryginalnością swych form, jak różnorodno­
ścią wystawionych naczyń i rozmaitością kolorów,
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zwracają na siebie ogólną uwagę.^ Znajdujemy tu 
garnki i garnuszki różnej formy i wielkości, mi­
ski, dzbanki, talerze, wazony, lichtarze, drobne 
naczynia, kubki, nawet zabawki, a cena wszyst­
kich tych wyrobów jest istotnie nader umiarko­
waną.

W pawilonie domowego przemysłu wystawiła 
też swe wyroby zawiązująca się Spółka ślusarska 
w Świątnikach, Podaliśmy tu wogóle krótki tyl­
ko rys przedmiotów wystawionych w tym pawi­
lonie, a nie wątpimy, że czytelnicy uzupełnią to 
sobie sami, zwiedzając pawilon domowego prze­
mysłu. Równie szczęśliwą też myślą było ze stro­
ny organizatorów tego pawilonu, że w jednem 
miejscu zebrano całą produkcye przemysłu domo 
wego z powiatu brodzkiego, co daje dokładny 
obraz jej różnorodności. Wspomnieć jeszcze nale­
ży, że wogóle przemysł domowy nie może być je­
dnolitym w całym k raju , bo on jest zależnym 
przedewszystkiem od lokalnych warunków, od su­
rowca, jaki się na miejscu znajduje. I ztąd giu- 
puje się też on okolicami, podług tego,^ czy na 
miejscu znajduje się glina, drzewo, trzcina, len, 
konopie i t. d.

P a w ilo n ik  G azow n i  m ie jsk ie j .
Gazownia miejska w osobnym na Wystawie pa 

wilonie, przytykającym do budynku maszyn od 
strony restauracyi, wystawiła parę motorów ga­
zowych i cały szereg przyrządów _ najnowszych, 
służących do ogrzewania i gotowania gazem, ma­
jących zastosowanie tak w przemyśle, jak w go­
spodarstwie domowem. PP. przemysłowcy i ręko­
dzielnicy znajdą tam oprócz motorów gazowych, 
które z powodu taniej i łatwej obsługi zyskują 
coraz więcej rozpowszechnienia, także praktyczne 
przyrządy do lutowania wielkich blach, piecyki 
do topienia metali szlachetnych, lampki dla zło­
tników, piecyki do gotowania kleju i t. p. Zwraca 
uwagę przyrząd wytryskowy łazienny, dający ką­
piel w ciągu * 12—15 minut w temperaturze 30° 
kosztem 6 centów i bez żadnej obsługi.

Maszyny te i przyrządy można widzieć w ru­
chu codziennie przez bieżący tydzień od godziny 
11 ej do lej przed południem.

Po południu od godziny 3ej do 5ej odbywają się 
tamże praktyczne próby gotowania i pieczenia na 
gazie, a publiczność zwiedzająca pawilon ma spo­
sobność najlepszą przekonania się jak małym ko­
sztem i w krótkim czasie można za pomocą gazu 
gotować potrawy, a nawet całe obiady czysto a 
smacznie.

Objaśnień udziela- na miejscu p. dyrektor i u 
rzędnicy gazowni. Pięknie urządził tę wystawę 
niestrudzony dyrektor gazowni p. M. D ą b r o w ­
s k i ,  a spodziewać się można, że użycie gazu 
znajdzie obszerniejsze zastosowanie, gdy się zo­
baczy na przykładach, ile oszczędzić można przy 
używaniu go tak w przemyśle, rękodziełach, jak 
codziennem gospodarstwie domowem.

Wykaz dochodów
Ko'ei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 21 do 31-go sierpnia 1887 roku, na linii 
Kraków-Lwów 186,386 złr. 52 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 34,574 złr. 75 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 6,698 złr. 91 centów, ra­
zem: 227,660 złr. 18 centów. -  Od Igo stycznia 
do 20-go sierpnia 1887 roku, na linii pierwszej 
3,670,845 złr. 35 centów, na linii drugiej 907,447 
złr. 94 cent., na linii trzeciej 149,773 złr. 18 cent, 
razem: 4,728,066 złr. 47 centów.— Suma na linii 
pierwszej 3,857,231 złr. 87 centów, na linii dru­
giej 942,022 złr. 69 centów, na linii trzeciej 
156,472 złr. 09 centów;— razem: 4,955,726 złr. 
65 centów.

Od 21-go do 31-go sierpnia 1886 roku, na linii 
Kraków-Lwów 177,015 złr. 19 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 43,205 złr. 78 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 7,426 złr. 61 centów, ra­
zem: 227,647 złr. 58 centów. — Od Igo stycznia 
do d. 20-go sierpnia 1886 roku, na linii pierwszej 
3,196,272 złr. 70 centów, na linii drugiej 919,604 
zlr. 05 centów, na linii trzeciej 106,314 złr. 23 c., 
razem 4,222,190 złr. 98 centów.— Suma na linii 
pierwszej 3,373,287 złr. 89 centów, na linii dru­
giej 962,809 złr. 83 centów, na linii trzeciej 
113,740 złr. 84 centów; — razem 4,449,838 złr. 
56 centów.

M y ln iry  w  d i ia le  „S«dei*«ne“ n ic  go«fco- 
Izą  od EłedaSieyi.

N A D E S Ł A N E .  (1929-19-)

W ystaw a m aszyn roln iczych  
C lay tona  & S h u t t le w o r ih a  

w w ła s n y c h  m a g a z y n a c h :  Kleparz, ulica Krzywa 
i Krótka Nr. 1 (między Rynkiem Kleparskim a 
ulicą Długą) otwarta codziennie od godz. 8—12 
i od 2—6, wyjąwszy świąt. S. Mikucki

Telegramy własne „Czasu'

Sprostowanie. W Nrze 212 Czasu z 20go 
września między odznaczeniami w grupie 26 opu­
szczono przez pomyłkę, iż dyplom uznania kra­
kowskiego Towarzystwa lekarskiego otrzymał p. 
Władysław Zontak, kustosz muzeum imienia Wł. 
hr. Dzieduszyckiego we Lwowie, za wzorowy dom 
higieniczny w Rymanowie.

W spisie odznaczeń w tymże Nrze w grupie 18 
mylnie wydrukowano St. Kozłowska w Dąbrowej, 
zamiast Helena Kozłowska w Dąbrowy górniczej.

Fabryka sztucznych nawozów p. Edwarda Ję- 
drzejowicza nie znajduje się, jak mylnie podano, 
w Starem Mieście, lecz w Białej pod Rzeszowem.

W grupie I pęzy nagrodach za trzodę chlewną, 
opuszczonem zostało nazwisko p. Felicyana Szy- 
balskiego, który otrzymał rządowy medal bronzo- 
wy za chów trzody rasy angielskiej.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z dniem 1 października i887 roku, zostanie 

otwarty urząd pocztowy w Kuryłówce, w powiecie 
Łańcuckim, którego czynność ograniczać się bę­
dzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej 
i wartościowej, jak również przekazów pieniężnych 
i zaliczkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr., a przytem pełnić będzie funkeye pocztowej 
kasy Oszczędności.

Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie u 
trzymywać związek pocztowy między Kuryłówką 
i Leżajskiem.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą miejscowości: Kuryłówka, Ożauna, 
Brzyska wola, Jastrzębiec i Rzuchów.

J a s io  22 września. W trzech powiatach gło­
sujących 643. August Lewakowski otrzymał gło­
sów 510, Lechowicz 1, Michniewicz naczelnik Sądu 
w Bieczu 61, Wolański 65. W Jaśle wyprawiono 
owacyę Lewakowskiemu.

W iedeń 22go września. Radca dworu Exner 
wyjeżdża dzisiaj do Krakowa celem zwiedzenia 
Wystawy.

Budapeszt 22 września. W Wielkim Wara- 
dynie miał Tisza mowę, dotyczącą głównie finan­
sów węgierskich. Położenie finansowe Węgier nie 
jest rozpaczliwem.

Regularne upośledzanie i zacofanie potrzeba 
było naprawić, co wymagało nałożenia cięża­
rów, ale pożyczki zaciągnięto pod korzystnemi 
warunkami i kredyt był tanim. Sąsiednie wojny 
i okupacya Bośnii stanęły na przeszkodzie upo­
rządkowaniu finansów; inwestycye były wielkie, 
jednakże zrobiły Węgry ogromny postęp w dzie­
dzinie oświaty, administracyi, sądownictwa i u- 
rządzeń komunalnych. Obecnie nie da się za­
goić wszystkich ran inaczej, jak oszczędnością, 
ograniczaniem inwestycyj, większemi dochodami 
z dwóch źródeł, t. j. podatku konsumeyjnego od 
spirytusu, bez narażania jednakże na szkody prze­
mysłu gorzelnianego, i z monopolu tytoniowego.

Oszczędność w administracyi wojskowej jest 
niemożliwą. Nie chcę wzbudzać obaw wojennych, 
mówił Tisza, spodziewam się, że wszystkie mo­
carstwa pragną pokoju, i sądzę, że tak prędko 
nie nastąpi naruszenie pokoju, ale skoro wszyst­
kie państwa podnoszą swoje siły wojskowe, to i 
my nie możemy pozostać w tyle.

Wiedeft 22 września. Fabryka wagonów ko­
lejowych w Hernals doniosła, iż większą część 
z 2000 u siebie zatrudnionych robotników oddali, 
a czwartą część robotników tylko w dzień zatru­
dniać będzie.

B oraw ska Ostrawa 22 września. W je­
dnej z kopalń nastąpiła eksplozya wskutek wy­
buchu gazów piorunujących. Nikt jednak życia 
nie postradał.

Berlin  22 września. Szuwałow miał konfe- 
rencyę z ks. Bismarkiem i odjechał do Paryża.

Paryż 22go września. W Berlinie toczą się 
układy o zaciągnięcie nowej rosyjskiej pożyczki 
w wysokości 120 milionów.

Telegramy biura koresp.
P isk i 22go września. Wczoraj po 5-dniowem 

trwaniu zakończono manewry 7go i 12 korpusu. 
W szczególności wspaniała walka artyleryi oraz 
strzały 120 dział, umieszczonych na górach oka­
lających wieś Magurę (koło Broos), dalej zwy­
cięska walka wielkiej ilości piechoty na wzgó­
rzach, na wschód od rzeki Strel, w pobliżu Pisków 
i kilka ataków kawaleryi były nadzwyczaj inte­
resujące.

P isk i 22 września. Wczoraj po ukończeniu 
manewrów podziękował Cesarz Arcyks Albrechto­
wi i wszystkim komendantom za świetne wyćwi­
czenie wojska, oraz pochwalił całe wojsko.

Twierdzą powszechnie, że Cesarz z przebiegu 
manewrów jest bardzo zadowolonym.

is lk i W aradyn 22 września. Tisza miał 
grzmiącemi oklaskami przyjętą mowę do wybor­
ców. Zwalczał w tej mowie zapatrywanie, iż po­
łożenie finansowe jest krytycznem, że powód złego 
polega na lekkomyślnie prowadzonem gospodar­
stwie rządu i dowodził olbrzymich postępów Wę­
gier od r. 1875 we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego.

Następnie podniósł Tisza konieczność podwyż- 
szenia niektórych podatków. W szczególności, mó- 
wił Tisza, dochód z podatków konsumpcyjnych 
jest dzisiaj nadzwyczaj małym. Tisza dąży do 
sprawiedliwego rozwiązania tej sprawy wraz z Au- 
stryą w ten sposób, ażeby dalszy byt przemysłu 
spirytusowego był zapewnionym.

Dochody z monopolu tytoniowego muszą być 
również podniesione, w szczególności przez po­
wstrzymanie przemytnictwa.

Nad reformą administracyi skarbowej pracują 
obecnie w ministerstwie skarbu.

W końcu zaznacza Tisza, iż wszystkie mocar­
stwa europejskie pragną pokoju i spodziewa się, 
iż pokój nie prędko zostanie naruszonym.

P ola  22 września. Na obiedzie galowym, wy­
danym dla uczczenia gości angielskich, wniósł toast 
admirał Pitner na pomyślność królowej angielskiej 
i obecnych książąt, poczem ks. Edynburski wniósł 
toast naprzód na pomyślność Cesarza austryckiego, 
a potem na pomyślność marynarki wojennej, pod­
nosząc ciągłe trwanie stosunków przyjacielskich.

Monachium 22 września. Izba przyjęła pro­
jekt podatku od spirytusu 133 głosami, przeciw 
18 głosom.

E xeter 22 września. Wczoraj zakończono do­
chodzenia w sprawie pożaru teatru. Sąd przysię­
głych udzielił ostrą naganę magistratowi i budo­
wniczemu teatru, którzy swoim obowiązkom za- 

Idość nie uczynili.
Londyn 22 września. Dzielnica miasta Hol- 

' bom, a w szczególności wielka ilość domów, za­
wierająca sklepy, spaliła się wczoraj w nocy. 
Szkodę obliczają na 20,000 funtów szterlingów.

Zofia 22 września. Rząd otrzymał z Konstan­
tynopola wiadomość, iż Niemcy są zadowolone 
z danej im satysfakcyi z powodu zajścia w Ru- 
szczuku.

Kilka małych band rozbójniczych, kryjących się 
w górach Rilo, ściga rząd energicznie.

Klasztoru w górach Rilo strzegą żandarmi.
Ź i w k o w  odjechał do Warny w sprawach fa­

milijnych.

K u r s a .  W i e d e ń  22września. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 81-30. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 60. — Renta 4% 
złota anstr. 112-55 — 5%  Renta austr. papier,
nieopodat. 96-15. — Akcye Bankn Austr. Węg. 
882-—. — Akcye kredytowe 282 75 — Londyn 
125 95. — Napoleony 9 9 4 '/a. — Dukaty 5-95. 
Marki 61-52'/,,. — 5°/0 Renta węg. papier. 87 20 
4% Renta węg. złota 100-40. -  Losy prem. węg. 
122 50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-—. 
4 % 0/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—. — 4Va0/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95-50 — Akcye Landerbanku 226-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 214-—. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 85-50. — Ruble 111"—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B erlin  22 września. — Banknoty austryackie 

162-80. — Krótki Wiedeń 162 40. — Banknoty ros. 
18125. — 5% Listy zast. Polskie 56 30. — 4°/0 

I Listy Likw. Polskie 51-20. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87-20.-— Akcye austr. kredytowe 460 —.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukotc»ki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a b ó w  22 września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .................... ....
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ..................................................  . .
20-to frankówka w a ż n a .............................................
fmperyał w a ż n y ......................................................   .
Rubel srebrny obrączkowy........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

5?4 Oblig." komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
l’A ,  n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.

” D n i ,  n b 41 let.
” ” * ” » »
n  n n « „ „
» n p Banku hipot. we Lwow. prem.

” a . .»  » » niePr-o /i>  n  ti Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
0-̂  n  n n n „ „ 36 let.
6 ’A  B B «  B n b 18 let.
P A  „ dłużne n „ _ „ 20 let.
6°A  ri v  n  n włość, we Lwowie

„ „ n  ti n n „
5"A „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k»p.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

110 50 111 50
61 25 61 75
5 92 6 —
9 93 10 —

10 24 10 34
1 40 1 46

81 - 81 65
104 — 105 —
100 — 101 50
94 50 95 75

100 — 100 75

92 — 93 —

95 50 96 25
96 — 97 -
92 50 93 50
98 25 99 25

101 — 101 75
103 25 104 25
99 75 100 50
99 — 100 —
98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
48 - 52 —
44 - 49 —

100 50 101 50

212 — 213 50
223 25 224 —
277 — 282 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

» węgier.

W t e d e ń  21 września.
Obligi długu państwa,

4Vs'/» Renta p a p ie r o w a ....................
4757„ „ srebrna .........................
4% „ z ł o t a ..............................
5’A  „ papier, nieop.....................
38/i o % Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% « .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

5 A  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 l k ’A  „ „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie .............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie...........  „ „
M oraw skie...........  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Salzburskie........... „ „
S ty r y jsk ie ....................
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgierskie........... „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski , , , 200 ,

20 5019 50
32 50

U  25

81 25 81 45
82 55 82 75

112 45 112 65
96 1C 96 30

130 75 131 £0
136 25 136 75
138 50 139 25
168 — 168 50
168 - 168 50

150 - 151
114 50 115 —

109 50
104 - 105 -----

104 — 104 50
107 25 — —

109 50 110 —

105 20 ___

104 50 —

104 25 105 75
104 40 104 90
104 4f 104 90

111 - 111 50
240 -- 241 —

281 9C 282 20
286 - 286 50

Depositen-B ank....................
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.)
U nionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

200 złr.
500 * 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
140 „ 
100 „

Albrechta . . . 
Alfold-Fiume . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sudbaha (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

‘ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

Akcye kolei.
200 złr. bez^ 
200 _ 5*4200 „ 5’A

525 złr. 5% 
1050 „ „
■210 , ,
. 200 s 4%
■ 200 „ 5%

210 —  

150 -  
91 75

. 200 „

. 200 „

. 200 „

. 200 „
. 200 „
. 200 „
. 200 „
. 200 „
-200  „ 
• 200 „

Listy zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,% „ „ papier. . 50 lat
3% Prem. Boden-Credit allg. . . .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 ,
6% Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  „ 
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
5% t  n » n  , n . •
57, „ - nowe 37 at
47, „ n nowe 41 lat
47,*/ „ „ „ „ 52 lat
47,% Gal. Banku krajów. . 51'/, lat 
5% , „ Hipot- „ prem-.
5% „ n ’- , % 4 0 1 l Ht
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust, Bod.-Credit-Anstalt

173 50 
566 -

883 -  
210 25 
150 75 
92 25

182 50 
396 — 

2590 
213 10 
144 2'i 
224 50 
161 50 
172 75 
186 80 
179 
229 20 

83 25 
248 -  
167 50
163 25
164 50

183 -  
397 — 
2596 

213 40 
144 75 
225 
162 
173 
187 30 
179 50 
229 60 
83 5 

250 -  
168 25 
163 75 
165 -

125 75
101 30
102 25 
99 50

100 50 
99
97 —

101 -  

101 -

93 -  
99 -  
95 50

103 30 
99 81

102 10 
101 25

126 
101 80
102 75 
100 —  

101 50
99 50
98 -  

101 50
101 50 
93 50
99 75 
96 50

103 80
100 30
102 60 
102 25

57.

67o
4%
5%

47,7,

b’A 
4 'A

n
57.

n

A

57, Węg. Insty. Boden-Credit 
4% „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lbrechta....................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szłąs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 .

„ Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

,  Lit. B 200 „
" „ E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5%
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37,
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 370 

„ „ złot. 200 złr. 57o
Theissbahn-Gesell. , . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

* „ „ II Em.. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

V , złotem . .2 0 0  ,  „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

Losy.
b/> Donau-Regul. z r. 1870 zlr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-f eszt złr. 5
K red ytow e.............................   100
Clary  .................................. „ 42
37,0 7 , Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku.............................. .....  20
Keglewicha..............................  107,
Krakowskie......................... .....  20

101 70 
104 50

98 80 
101 50 
100 60 
108 75 
101 30

100 70
100 70
101 60 
81 5
90 75 

106 50 
104 70

124
91 50
98 80 

198 75 
139 80 
123 90 
104
99 50 
99 25
98 60

100 90
99 75

104 75

99 30 
102 -

109 50 
101 70

101 20 
101 -

82 - 
91 25 

107 -  
105 10

92
99 40

140 50 
124 50 
104 50
100 
99 75 
99 10

101 40
ICO 25

120 
129 75 
122 20 

17 10 
8 70 

178 50 
47 50 

116 -  
21 50 
26 -  
19 75

120 50 
130 -  
122 60 

17 50 
8 85 

179 -  
48 25 

117 -  
22 25

20 25

Ofher (miasta Budy) . • . złr. 40
P a l i ły .......................................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
R u d o lfa ...................................  10
S a lin a .......................................   42
Salzburskie..............................  20
St. G e n o is .............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4% 7, Tryesteńskie . . . „ 105
4% n . . - b  50
W ald stein a.............................   21
Windischgratza .  . . .  »  21

Waluty.
Dukaty w ażn e...................................
20-frank ów ki.............................. ....
Iraperyały rosyjsk ie.........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

Ijw ś w  20 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57o Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4 %  „  • n  b  d  .  . -
570 T> t b b 37-letnie 
4%% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom.’ Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4V,70 b pożyczki krajowej . .

48 —
47 75 
16 80 
11 60 
20 50 
61 — 
24 -  
60 50 
33 —

137 -  
69 75 
41 25
48 50

5 95 
9 95

10 27 
12 56
11 30 
61 52

110 75

W a r s z a w a  21 września.
5% Listy zastawnej ser......................

4% Listy likwidacyjne.........................
57, „ warszawskie I ser. . . .

III” ” ” ly  ”
* Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 

„ m b  a » 1866 r.

280 — 
101 —  

96 — 
101 —  

95 50 
100 —  

104 25 
94 50

rub.|kop.

49 —
48 25 
17 10 
11 90 
21 25 
61 50 
24 75

70 50 
41 75

5 97 
9 97

10 29 
12 61
11 32 
61 62

111 —

285 — 
102 —  

97 — 
102 —  

96 50 
101 —  

105 25 
96 50

rub.|kop.

101 15 
100 30 

92 60 
99 75 
99 —
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Oficyalista ekonomiczny, g j ą
la t obowiązek w Królestwie Polakiem i w Galicyi, 
posiadający chlubne św iadectw a— poszukuje po­
sady przy gospodarstwie lub do innego dozoru od 
św. J a n a  lub z a r a z .  •— A dres: K. W. Nr. 37 
w Myślenicach. (2221-1-3)

uzdolniona w krawiecczyznie, życzy się dostać 
do większego domu za pannę, na prowincyę lub 
w Krakowie. — A dres: A .  B. w domu F*. 
Kacliarowy w Tarnowie. (2213-2-3)

WSZECH NAUK LEKARSKICH W downw średnim wie_
Dr. Jan Mężyk,

były sekundaryusz szpitala św. Łazarza w K ra­
kow ie, na oddziałach W ff. Prof. Obalińskiego 

i Pareńskiego, (2222-1-2)
osiadł w Chyrowie, jako lekarz Zakładu 

wychowawczego 0 0 . Jezuitów.

ku, która kilka­
naście lat pełniła obowiązki gospodyni 
dworskiej, poszukuje zazaz miejsca.

Wiadomość u Wej Pająkowej w K r a ­
k o w i e ,  na Kleparzu, w szkole, Nr. 11.

(2202-2-3)

Zarząd dóbr Bierzanowa
sp rz e d a je  wyborne stołowe
ziemniaki 100 kilo 2 złr. 50 et. 
z odstawa na miejsce. — Zamówienia 
przyjmuje Zarząd dóbr B ie rzanow a.

(2161-1-3)

Ktoby życzył poznać gruntownie 
język francuski i módz 
wyrażać jasno i poprawnie my­
śli swoje w tym języku, oraz 
pobierać l e k c y e  w Języku 

rosyjskim; raczy się zgłosić do nau­
czyciela tegoż języka J . Czarnowskiego, 
mieszkającego przy ul. Sławkowskiej pod 
L. 25, I. p., w podworcu. (2154-2-3)

Dwór Łapszyn
poczta  Brzeźany,

ma zawsze na sprzedaż bulion 
doskonały z drobiu i zwierzyny, 
po 5 złr, 50 et. kilo za zaliczką, 
opakowanie liczy się 10 ct. Pół 
kilo za 2 złr. 85 ct. (2223-1-3)

Nr. 3378.

Młocarnia i sieczkarnia
4-konna, z kieratem, wialnią i wytrzę- 
saczami, prawie całkiem nowe, tanio 
do nabycia.

Z a rzą d  dóbr Zbylitowska Góra,
(2i62-i-3) p. Tarnów.

PIERWSZA WZOROWA

mleczarnia
E. Dobrzyńskiej 

p rzy  ul. Sławkowskiej L. 12,
poleca Szanow. Publiczności nabiał uznany 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
ża najlepszy, oraz masło deserowe i ku ­
chenne, sćry krajowe, miód lipcowy itd.

W  sali jadalnej zakładu oprócz nabiału 
dostać można 1506-12-)

kawy i herbaty.
Szan, Abonentom dowozi się nabiał do w 

mieszkań w naczyniach oplombowanych. j 
Z uszanowaniem Zarząd mleczarni. §

P I S A R Z
gospodarczy, kawaler, w średnim wie­
ku, umiejący pięknie pisać i rachunki 
prowadzić — potrzebny jest zaraz do 
większego majątku w Królestwie (tyl­
ko poddany rosyjski), pensyi rocznie 
150— 200 rsr. i całe utrzymanie.

Zgłoszenia do biura Komis.- 
Inform. W ł. Jaworskiego  
w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 30. (2155-2 3)

SPRAWY
o koncesye kolejowe, dostawowe, finanso­
wanie większych przedsiębiorstw i t. p., 
przeprowadza szybko S. J. Charles, 
Wien, Margaretlien. (2183-2-3)

Parcela
pod budowę jes t do sprzedania przy ulicy Smo­
leńsk, przedłużona za Rudawą,

Bliższa wiadomość w P ó ł w s i u  Z w i e r z y ­
n i e c k i m  pod Nrem 39. (2134-3 3)

Propinacja
w dobrach B Ę D Z I E M Y Ś L  i K L Ę C Z A N Y ,  
powiat Ropczyce, pod Sędziszowem w Galicyi, 
przy stacyi kolejowej i szosie, składająca się 
z 2 karczem (jedna z zajazdem gościnnym), z do­
datkiem kilkudziesięciu morgów gruntu ornego 
i łąk. 4 sągi drzewa opałowego, pastwiska dla 
sześć sztuk rogacizny — je s t każdego czasu do 
wydzierżawienia na lat 3 przez c. k. Starostwo 
w Ropczycach na pokrycie podatków.

Bliższe warunki na m i e j s c u .  (1969-9-9)

Młoda panna
*  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 1

m

*m

OBWIESZCZENIE.
TANIE W Y D A N IA ^ 

J. CHOCISZEWSKIEGO.
[2019 6-6]

Stosownie do uchwały Rady gmin­
nej z dnia 4 sierpnia 1887 r., zostanie 
przysługujące wyłącznie gminie miasta 
3odgórza w całym obrębie prawo pro- 
linacyi, wyrabiania i szynkowania go­
rzałki, piwa, miodu, wiśniaku, mali­
niaku, tudzież prawo wyrabiania i szyn- 
towania rumu, araku, śliwowicy, roso- 
isów, likierów, esencyi ponczowej itd. 

wraz z prawem pobierania opłat do­
datków gminnych od wprowadzanych 
w obręb miasta trunków, a to według 
warunków i taryfy protokółem licyta- 
cyi objętych, w drodze licytacyi publi­
cznej w d zie rżaw ę wypuszczone, na 
c z a s  od dnia Igo s tyczn ia  1888 r. do 
2go s tycznia  1894 r. do godziny 12ej 
w południe, jak niemniej poddzierźa- 
w ia gmina m iasta  Podgórza  temu s a ­
memu dzierżaw cy prawo propinacyi 
w gminie Ludwinów n a  c za s  od Igo 
ipca 1888 r. do 3lgo grudnia  1893 r.

Licytacya ustna, podczas której pi­
sem ne oferty przyjmowane będą, od­
będzie się  dnia 26  w rześn ia  1887 r. 
od godziny 9ej z ra n a  do lej w połu­
dnie i od godziny 3ej do 5ej popołu­
dniu, w ten sposób, iż w ydzierżaw ione 
lędzie oddzielnie prawo p r o p i n a c y i  
Podgórskiej łączn ie  z  Ludwinowską, 
a  oddzielnie prawo pobierania dodat- 
(ów od w prowadzanych trunków.

Wolno jednakże licytować oba przed­
mioty razem, a w razie podania ogólnej 
kwoty na oba przedmioty, 3/ 7 części 
liczyć się będzie jako czynsz z poboru 
opłat od wprowadzonych trunków.

Jako cenę wywołania ustanawia s ię :
A. Za prawo propinacyi 

i wyszynku . . . .  złr. 14,500
B. Za prawo pobierania 

dodatków gminnych 
od w pro w ad zen ia  
t r u n k ó w ........................... „ 10,800

Razem rocznie złr. 25,300
NB. Oprócz tego dzierżawca płacić 

będzie oddzielnie czynsz z dzierżawy 
propinacyi Ludwin o wskicj złr. 1200 

Osoby przystępujące do ustnej licy­
tacyi, są obowiązane przed jej rozpo­
częciem, złożyć na ręce komisyi licy­
tacyjnej 10%  zakład, pisemne zaś 
oferty należy takim samym zaopatrzyć 
zakładem, jak niemniej marką stem­
plową na 50 cnt.

W arunki licytacyi mogą być w ban 
celaryi Magistratu przejrzane, lub też 
w odpisie drukowym na żądanie in te­
resowanej strony wydane.

Z M agistratu m ias ta  Podgórza
dnia 1 września 1887 r.

Burmistrz: 
N O W A C K I.

Dom murowany
piętrowy, w Lanckoronie położony, o 11 
ubikacyach i obszernych piwnicach, wraz ] 
z ogrodem blisko 1 mórg obszaru zajmu- j 
jącym i bardzo obszerną stajnią murowa- j 
ną — jest za bardzo przystępną cenę do j 
sprzedania. — Zabudowania te byłyby na j 
urządzenie jakiej fabryki odpowiedne.

Wiadomość w U r z ę d z i e  g m i n n y m  
w L a n c k o r o n i e .  (2129-3-3)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r ih a t id  M oulin .

N ajlepsze  ze środków  p r z e c z y s z ­
c za ją cy ch  i c zyszczą cych  krew  we 
wszelkich s łabościach  złego p r z y ­
m iotu , nad to  w zołzach, l isza jach ,  
w yrzu ta ch  skórn ych  i  w zepsuciu  

krwi. ^
Skład główny w PARYŻU u p. Arthąud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand HO, — w K R A -1 
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (lo98-i:3-) _

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą inateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ....................... złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. ‘długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . v 11’80

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łó ż k a ................................... -  12-80
Celem przekonania się o siitiin- 

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [2156-19-]

M. Beyer i Spół.
w  Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

Listy do Przyjaciółki
przez B a r o n o w ą  X .  TT. Z.

tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.
TREŚĆ: List V Sylw ttki warszawskie. — List VI Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

z wyźszem wykształceniem i dyplomami, posia­
dające język francuski, niemiecki, polski i przed 
mioty 'klasyczne oraz rysunki, muzykę i język 
angielski, szukaj a umieszczenia w domu obywa­
telskim. Adres: SB. » •  ulica S z p i t a l n a  Nr. 22, 
na I. piętrze w podworcu. (2203-2-2)

Bieliznę dam ską i dziecinną
k ra k o w sk ie g o  wyrobu

poleca . (2077 7-12)

Du nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

pierwszy krakowski skład płóoien krajowych 
M. KUŁC* YKO W S K I E  J

w Krakowie, ul. św. Jana 4.

m

&
i

i

€
m

Żywoty świętych Pat- o nów narodu polskiego dla ludu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Hlstorya o rycerza złutoskrzydłym , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 1 io, 36 str., 15 ct.

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct.

Kucharka polaka miejska i wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wyd., 50 ct.

Żywot św. braci Cyryla 1 Metodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie powiastki: Szpi ka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12 >, 149 str., 25 cent.
Psałterz Dawidowy przekradania Kochanowskiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Mowa §ybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, R syi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8o, 55 
str., 18 ct.

Plus IX i Leon XIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

Najnowsze proroctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne. 8o, 24 str., 5 ct.

Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Xaj- 
święfszej Matki jego I niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegar, k czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśccu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct

Flis. poemat Kion wicza. 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy- 

monouicza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięc gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

w Krakowie, Sukiennice pod Nrem  19,
został wcześniej zaopatrzony w wielki wy­
bór kapeluszy damskich na sezon 
jesienny i zimowy również poleca pióra 
strusie i fantazyjne oraz kwia­
ty paryskie— po cenach bardzo przy­
stępnych.

Magazyn przyjmuje zamówienia na su­
knie daasskie wykonując takowe spie 
sznie z gustem i elegancyą. Gorsety 
w wielkim wyborze. (1979-10-15)

Modele paryskie.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracji „Czasu" żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

Tonangebend fiir Mode und Handarbelt,
unterhaltend und nutzllch.

Der Bazar
l l l u s t r i r t e  D a m e n z e i t u n g .

Preis vierteljdhrlich 2 ł/2 M ark  
(in Oesterreich nach Cours .

Alle 14 Tage ersoheint eine Doppel-Nummer in reichater Auasłattung
und bringt

Mode, Handarbelten, Colorirte Modenbupfer, 

S c h n i t t m u s t e r  z u r  S e l b s t a n f e r t i g u n g  d e r  G a r d e r o b o ,
Romanę und Novelien. Prachtvolle Iilustrationen.

Alle Postanstaltenu.BuchhandlungennehmenjederzeitBestellungenan.

AufWunsch warden einzelne Nummern zur Ansicht franco versendet 
~~~ von der Administration des „Bazar“ Berlin S.W [2152-15]

Der Bazar erscheinl regelmassig am I. und 15. eines jeden Monats.

Do wyniszczenia raz na zawsze g r z y b a  d o m o w  e g o
polecam wypróbowany środek

A Ł I c  a  1 8  m  1
odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 

Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENIP. Kilo 40 ot. , kamionka 50 ct. Przy zamó- 

ffl wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (2144 38-)

1 JAN 1II NATO WICZ

Mauczycielkl P o s z u k a j ą  p r a c y :
. . . . A f u n i e l l i e  P o lka , z obcemi językam inauczyciem a i muzyką, (2131-33)
. b b l .  do towarzystwa, z wyższem wykształ- 
OSOBd ceniem, chętnie także podejmie się o- 

pieki nad osieroćonemi dziećmi.niekl naa osieroćonemi .
Ulica G o ł ę b i a  L. 3 na dole, u p. Morawskiej; 
widzieć się można pomiędzy g. 12—2 w południe.

Z POWODU W YSTAWY.

MAGAZYN MOD
ALEKSADRY ZAMOJSKIEJ

Kraków, ul. Gołębia l. 5, I. piętro.

Szkoła żeńska 8-klasowa 
z pensyonatem

pod kierunkiem (2033-5-8)

ŁUCYI ZELESZKIEWICZÓWNY,
b. przełożonej pry w. pensyi żeńskiej w Warszawie.

Zakład św. Józefa
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 

w Krakowie
przy ul. Karmelickiej pod L . 70,

poleca jako już we właściwej porze: ce­
bulki holenderskie hyacyntów po c. 15, 20, 
25 do 30 c .; tulipany po 5 i 10 c .; kroku­
sy po 3 i 5 c. za jednę sztukę; sadzonki 
bratków (viola tricolor) 50 c .; truskawek 
1 złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro 
śliny zimowe i ciepłe szkłarniane, zdrowo 
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż 
i szczepy owocowe po nader umiarkowa 
nej cenie. (2142-4-10)

MĄKĘ KOŚCIANĄ
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4 9/o azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosforowego, odznaczony na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można mr po 
zniżonej cenie - • s  albo u pod 
pisanego, lub w  Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 

w K rakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (2014-23-)

Fabryka parowa m ąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej N r. 353/4.

Młody człowiek
z wykształceniem (żonaty), poszukuje po­
sady leśniczego, sekretarza, buchhaltera 
lub t. p. Może przedstawić kaucyę do wy­
sokości 1000 złr. —  A dres: Lubiczowi, po­
ste restante w Podgórzu. (2133-3-3)

Dr. Jaworski
docent i lekarz chorób narządu

pokarmowego, (2214 2-3)

mieszka obecnie przy ul. Sławkow­
skiej Hr. 1®, v is -a -v is  Grand Hotel.

Aóslauskie winogrona 
kuracyjne

w gustownych 5-kilowych koszykach pocztowych 
opłatnie 2 złr. 50 cnt.

Voslauskia czerw one  wino Ausstich
w 5-kilowych baryłkach pocztowych opłatnie 3 złr. 
za nadesłaniem należytości. (2118 9-12)

Georg Łehner, Yoslau.

W osobnym oddziale Wystawy
w Komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
drobnego i rękodzielniczego szkoły koło­
dziejskiej i bednarskiej w Kamionce Stru- 
miłowej — znajdują się do  s p r z e d a n i a

wozy gospodarskie i różne 
wózk ‘ ’ " xki, na które zwraca się uwagę Sza­
nownej Publiczności. (2138-3-3)

W inogrona
knracyjne

badeńskie i vodauskie, słodkie i doj­
rzale, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczkę, (2173-3-10)

Antoni R iess,
w  B aden  p o d  Wiedniem.

Podróżnych
do sprzedaży storów drewnianych i żalu- 
zyj, przyjmuje za w y s o k ą  p r o w i z y ą  
A. Hausdorf, rękodzielnia storów dre­
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Brannau w Czechach. (1934-10-16)

Wielki cyrk Sidolego.
Codziennie w ielk ie  

przedstawienie, w niedziele 
i święta dwa w ielk ie przed­
stawienia. Początek pierwszego 
o godzinie 4tej popołudniu, drugiego 
o godzinie 7 %  wieczór. (2149-5-)

Z szacunkiem
Teodor Sidoli, dyrektor.

Dr. Serafin Chmurski1 7  1  •  JŁ t W l - A L A  JL-m.

otworzył kancelarye adwokacką przy ulicy 
Poselskiej (ul. św. Józefa) Ar. 20.i Poselskiej (ul. św. Józefa) Ar. 20. (1986-9-9) |

m m m m  ■ I  * f  I  #  ■ ■ ■ "  I  ■ I  ■ ! _Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tuż w pobliżu Stefansplatz, przez nowy wspaniały budynek przy Karnthnerstrasse 9 
i Weihburggasse 3 znacznie powiększony. Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż. 
100 pokoi od 1 złr. wzwyż. Ciyt luia, telefon, łazienki. Na żądanie omni­
bus do wszystkich dworców kolei i napowrót. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle 
ugody W restauracyi kuchnia francuska oraz wiedeńska. Sprzedaż wybornych win 
voslauskich własnego chowu. (1921-10-15) F. Heger, właściciel.

pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 
we Ijwowie, ul. K opern ika  S.

Fat)rjlia papy ogniotrwałej w Tarnow ie
poleca swoje wyroby:

Papę za 1 metr □  ważący 3 k i lo g r a m y ........................................................................................25 centów.
Płyty izola yjne asfaltowe za k i l o g r a m .......................................................................................... 5 centów.

(2044-6-20) Wrzosek i Skrzypiec.

ustala & co

W  czasie trwania wystawy
f j g t  znajduje się w pobliżu miejsca 

wystawy — sk ład  powozów
c. k. uprz. nadwornej fabryki powozów

Schustala & Co. w Koprzywnicy
(Nesselsdorf, Mahren). (2071-6-9)

Tamże przyjmowane będą zamówienia za rzetelnem poręczeniem.

Wer etwas zu annonciren liat, sei es Gescli&Fte, Waren, 
M&ufe oder VerU&ufe etc. etc., wende sich an das seit 
29 Jahren bestehende

I. 0EST. ANNONCEN-BUREAU

A. O P P E L I H
W ien, I., Stubenbastei 2.

Dasselbe besorgt alle Annoncen r e e l l  und l i i l l i g s t  in alle Zeitungen, 
Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes.

— Preiscourante gratis —
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#

w

C. k. G eneralna  Dyrekcya 
W Y C I A ©  K R ©  *

austr .  kolei państwowych. 
K Ł A D Y J A * » T

ważnego od Igo czerwca 1887 r.

Odjazd * B4r»howa-I*odgó»asa
6-12 rano z K rakow a, 8'28 rano z Podgórza 

do Skawiny, Oświęcima, Zjwca,  Nowego 
Sącza , . .

4-34 popołudniu do Skawiny, Oswiecima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są 

cza.
Odj a<d s Tarnwwa

2-45 w nocy do Zagórza, Orłuwa,
5 15 rano do Orłowa, Żywca,
1-40 popołudniu do Zagórza, Orłowa,_Zywca.__

Przyjfwd do Hrakowa-Podgórza
9'12 przedpołudniem z Nowego S ącza , Suchy, 

10’48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima. 
6‘05 wieczór w Podgórzu, 7'35 wieczór w Kra­

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 
7'03 wieczór w Podgórzu 7'35 w Krakowie z J '  

święeima. (1918 65 >
Przyjazd do Tarnowa

I-10 w nocy z Orłowa, ,
II-15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 
10-33 wieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Czcionkami Drukarni „Czasu*. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rz§dca Drukarni Józe/ Łakociński.


